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Zerwania rokowań ugodowych 
w Czechach.

R ok ow an ;a o ugodę czesko-niem iecką zosta
ły  zerwane. Formalnie rokowania istnieją je 
szcze. gd yż odstąpiło od nich ty lko jedno 
stronnictwo niemieckie, a m ianowicie partya  
postępowa. Radykali i agraryusze niemieccy, 
tudzież przedstawiciele obozów czeskich dotąd 
jeszcze nie powzięli żadnego postanowienia w  
sprawie udziału swojego w  dalszych rokowa
niach, ale nie ulega wątpliwości, że bez udzia
łu  niemieckiej partyi postępowej nie mogą od
bywać się dalsze rokowania i że zarówno ra
dykali jak  agraryusze niemieccy choćby ze 
względu na politykę mandatową staną w  ten, 
czy ów  sposób po stronie niemieckich postę
powców.

O usunięciu się niemieckiej partyi postępo
wej w  Czechach od rokowań ugodowy eh za
wiadomił przewodniczący tej partyi, poseł dr. 
B a c h m a n n ,  rektor uniwersytetu niemiec
kiego w  Pradze, prezydenta gabinetu, dra 
Stiirgkha, listem, w ielce agresywnym zarówno 
pod względem treści, jak  formy. Przewodni
czący postępowców niemieckich w  Czechach 
jsarzuca rządowi, że w  swoich propozycyach u- 
godowych, w  tak zwanych „W rażeniach i pod
stawach" dla nowych rokowań „w  niesłycha
ny sposób uwzględnił interesy Czechów" igno
rując żądania żywotne Niemców. Dalej za
rzuca dr. Baclimann prezydentowi gabinetu, że 
porzucił myśl narodowego rozgraniczenia w  
Czechach, i stwierdza, że rządowa akcya ugo
dowa służy może innym celom politycznym, 
ale nie ugodzie. W obec tego niemiecka par
tya  postępowa w  Czechach nie ma „żadnego 
zaufania do rządu" i nie może brać udziału w  
dalszych rokowaniach.

T y le  dr. Bachmann. Po szeregu podburza
jących artykułów, które przeciw  ugodzie po
jaw iły  się w  „Neue Freie Presse", nie może za
dziw ić nikogo krok postępowców niemieckich, 
aczkolw iek telegramy zapewniają, że Czesi są 
nim zdziwieni, a rząd został nawet zaniepoko
jony. A le  zadziw ić musi fakt, że postępowcy 
znal' już dokładnie inteneye rządu w  dniu 17 
b. m., w  którym  odbyła się konfereneya z rzą 
dem w  sp ra n e  dalszych rokowań ugodowych. 
Jeżeli propozycye rządu by ły  zasadniczo sprze
czne z programem postępowców niemieckich, to 
nie powinni on: byli wcale do rokowań ugo
dowych przystępować. A le  tu rozstrzygnęła in
na okoliczność. Oto wyborcy postępowi naro
dowości niemieckiej w  Czechach, dzięki agita- 
cyi, zostali tak podburzeni, że w  rezolucyach 
w ieezowych domagali się nie ugody, ale wal
k i na śmierć i życie. N ie chcąc stracić zaufa
nia wyborców i... mandatów', postępowcy nie
m ieccy w  Czechach zerwali rokowania ugo
dowo.

tóepstea z?rdłtnin rokowi
(T  e I e f  o n e m.)

W iedeń , 23 lutego.
Hr. Stuergkh był wczoraj na długiem posłu

chaniu u cesarza, na którcm w  pierwszym rzę
dzie zdał sprawrę z sytuacyi, wytworzonej przez 
zerwanie rokowań ugodowych przez partyę 
niemieeko-postępową, a to, za pośrednictwem 
listu wysłanego przez posła Baclimanna do pre
zydenta ministrów. Niemiecka partya postępo
wa, względnie poseł Bachmann. od samego po
czątku był przeciwnikiem rokowań ugodowych 
i starał się czynić trudności. N ie chciał on na
wet brać udziału w  pierwszej konfe/encyi, sta
w iając różne zarzuty formalne przeciw udziało
w i namiestnika ks. Thuna w  rokowaniach. —  
W  końcu jednak, pod naciskiem innych stron
nictw, poseł Bachmann wziął udział w  pierw
szej konferencji, zastrzegł sobie jednak swobo- 
bodę postępowania. Ostatecznie w  sobotę w y
stosował on do prezj'denta ministrów list z za
wiadomieniem, że występuje z konferency! u- 
godow jch , uzasadniając to propozycyami ugo- 
auweini rządu. S jiu acya  przez to wytworzona
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jest bardzo zawikłana. N ie wiadomo, jak i bę
dzie rezultat tego kroku posła Bachmanna.

Organ opozycyjny „D er M oigen " twierdzi, 
że musi to wywołać prze :»lenie gabinetowe i 
dymisyę nr. Stuergka. Hr. Stuergkh miał bo
wiem oświadczyć, że na wypadek rozbicia się 
rokowań ugodowych, w ręczy swoją dymisyę. 
Organ ten sądzi też, że przesilenie gabinetowe 
jest nieuniknione także z tego powodu, ze wła
śnie wczoraj dr Kramarz zamieścił w  „N . W . 
Tagb latt" artykuł, napisany' widocznie jeszcze 
przed rozbiciem rokowań, w któ iym  oświad
cza, iż jest niemożliwem, aby Czechy były je- 
dynym krajem, pozbawionym życia konstytu
cyjnego. G dj'by obecne stosunki w' Czechach 
m iały trwać dłużej, to nawet najumiarkowańsi 
po litycy musieliby się przyłączyć do żywiołów' 
radykalnych, które podnoszą hasło: „B ez Sej- 
mu  ̂czeskiego, nie ma Rady państw'a“ . Przesi 
lenie konstytucyjne w  Czechach, —  oświad
czył dalej Kramarz w  artykule, —  m ogłoby się 
zamienić wr przesilenie konstytucyjne w  pań
stwie.

Organ niemieckiej partyi postępowej „B oh e-; 
m ia" twierdzi, że inne stronnictwa niemieckie 
pójdą zapewne za przykładem niemieckiej par
ty i postępowej i również uważać będą rokowa
nia ugodowe za rozbite. N iem cy oburzeni są 
propozycyami ugodowemi rządu, co do zapro
wadzenia urzędowania czeskiego w  niektórych 
okręgach mięszanych, albowiem przez to urzę
dnicy czescy dostaliby się do okolic niemiec
kich, któreby czechizow'ali.

Inaczej zapatruje się na sytuacyę, półurzędo- 
wa „Sonn. u. M ontagsztg.", która w  postępo
waniu posła Baclimanna w idzi usiłowanie zer
wania rokowań ugodowych, ale nie ich fak ty 
czne zerwanie, chociaż organ ten zdaję mbie 
sprawę z tego, że z wielu stron prowadzi się 
agitacyę przeciw rokowaniom ugodowym. Mo- 
tyw a tego postępowania są jasne, chodzi bo
wiem o wywołanie przesilenia ministeryalnego 
I rozdanie tek. W idać to nawet z pisma Bacli- 
manna, mimo, że jako pretekst wystąpienia 
z konferencyi ugodowej podaje on inne przy
czyny.

Organ wiedeński przestrzega dalej przed 
przecenianiem kroku posła Baclimanna i o- 
świadcza, że spekulacye co do tek ministeryal- 
nych nie mają obecnie w idoków powodzenia. 
Nadzieje, że Czesi przez obstrukcyę w Radzie 
państiwa poprą te intrygi niemieckie, mało ma
ją wid oko w. Jest też wątpliwem, czy inne 
stronnictwa niemieckie pójdą za przykładem 
posła Baclimanna, któremu dzielnie akompa ■ 
iliuje „  N. Fr. Presse".

Zdaniem „Sonn. u. Mont. Z tg , subkomitely 
ugodowe będą dalej pracować i zwołanie Ra
dy' państwa nastąpi zapewnie w terminie prze
widzianymi t. j. 3 marca.

Takiesamo zapatrywanie wyraża „P rager 
Tagb latt", który oświadcza, że gabinet m< u- 
waża 1 w estyi rokowań ugodowych za kwestyę 
gabinetową, i na razie będzie czekały co uczy
nią inne stronnictwa czeskie. Pogłoski narzu
ceniu ugody w  Czechach, są nieprawdziwe.

( T c l e g r .  „N. R e f . " )

R eda  państwa a zerwanie ugody.
P raga, 23 lutego.

„Narodni Is isfy" donoszą: Rząd będzie sta
nowczo starać się o to, ażeby z początkiem 
marca zapanowała zupełna jasność w  sprawie 
zdolności do pracy parlamentu, a to nie z po
wodów  politycznych, ani parlamentarnych, lecz 
ze względu na targ pieniężny. (W ęgry  zacią
gnęły już pożyczkę w  kwocie 500 m ilionów ko
ron. Rząd austryacki z powodu odroczenia 
parlamentu musiał odroczyć także zaciągnięcie 
pożyczki. P . R.)

Jeżeli w yn ik  będzie ujemny, to rząd nieod
wołalnie w yciągnie z tego konsekweneye. Jak 
wiadomo, istnieje zamiar zwołania Rady pań
stwowej na dzień 3 marca b. r. celem załatw ie
nia ustawy o pożyczce, przedłożenia wojsko
wego i ustawy o kolejach bośniackich.

Z Ftedy naczelnej

(Telefonem).

Lwów, 23 lutego.
W czoraj wieczorem odbyto się posiedzenie 

Rady naczelnej Polskiego Stronnictwa Demo
kratycznego pod przewodnictwem dra Jalila 
w sali L ig i Pomocy przemysłowej. Na porządku 
dziennym stała organizacja Biura stronnictwa. 
Posłowie Jahl i Rutowski przedstawili sprawę 
reformy wyborczej i złożyli sprawozdanie o iej 
sprawie. Następnie zastanawiano się nad wybo
rem uzupełniającym dwóch posłów do Rady 
państwa w Brzeżanach po ś. p. ministrze a le
skim i z okręgu Jasło-Gurlice po prof. Ytład. 
Leopoldzie Jaworskim

K o m is y a  re gu la cy i rsek.
(Telefonom.)

Lwów , 23 lutego.

W  sali prezydyalnej namiestnictwa odbyło 
się, pod przewodnictwem namiestnika, posie
dzenie komisy i r e g u l a c y i  r z e k  przy u- 
dziale kilku posłów. Komisya uchwaliła preli
minarz na rok 1914 i preliminarz do końca czer
wca r. 1915 w wysokości 12 milionów koron. 
Namiestnik i obecni posłowie przyrzekli w y 
starać się u rządu centralnego c p o t r z e b n e  
k r e d y t y  w uchwalonej w y.okości na prze
prowadzenie zaprojektowanych robót regu la
cyjnych . i ochronnych. Magistrat m. Lw ow a 
<5trzym a 200.000 koron jako zwrot zą kanali
za c ję  Fełtw i, a nadto 350.000 kor. na w yko
nanie dalszych robót.

O W y  ta is irz ś a : itóst.
(K  o r e s p. „N R o t o r m  y“ .)

Lwów, 22 lutego.

Dziś przed południem w gmachu sejmowym  
odbyły się obrady związku 30 miast. Przewod
niczył dr M a r y e w e k i .  Obrad iwano nad opia- 
Kauą situacyą ekonomiczną w miastach i o środ
kach zapobieżenia nędzy, jaka coraz bardziej 
wzmaga się w miastach -wśród ludności, zw ła
szcza rękodzielniczej. W  obradach w zę li udział 
posłowie sejmowi, parlamentarni i członek W y 
działu kia jowrgo dr Jahl Dyskusja była bar
dzo ożywiona. Wyjaśnień udzielał dr Jahl.

Ucnwalono rezomeye, wzywające posłów par
lamentarnych i sejmowych:

1) aby wystarali się u rządu o wcześniejsze 
rozpoczęcie w  cym roku robót budowlanych w 
miastach;

2) aby żądali podwyższenia kontyngentu po
życzek, co do 1 torych rząd przyrzekł bonifiko- 
wać 2 procent; ,

3) aby postarali się n rządu o wydatną sub- 
'wencyę na naprawę zniszczonych dróg;

4) aby skłonili W yd"ia ł kraj., aby ’ ten nie 
czynił gnu nom przeszkód w  zacąganiu poży
czek na iuwestycye i  w  ufcywąn^i funduszów 
narodowych na budowlo i inwestycye;

5) aby starali się, iżby ludność rcbeln za 
podmiejska i miejska była na r 5wn j  trakto
waną przy rozdziale zapomóg z ludnością wiej- 
ską;

6) aby spowodowali natychmiastowe lozdzie- 
lenie pożyczek z 5 milionowego funduszu na 
budowę szkół w  miastach;

7) aby skłonili rząd, iżby zaległe podatki i 
prertacye nie były bezwzględnie ściągane, lecz 
rozłożono na racy;

8 ) aby wystarali się o wydatne zasilenie kas 
rękodzielniczych z funduszów rządowych i kra
jowych.

Dr K r o g u l s k i  referował sprawę założenia 
w s p ó l n e j  m s t y t u c y i  f i n a n s o w e j  dla 
miast. Z referatu tego przyjęto następującą re- 
zolucyę:

„Ł  uwagi, że dotąd brak instytucyi finanso
wej, któraby na większ° skałę i szczegółowo' 
pozwalała miastom w Galicy: na wprowadzenie 
niezbędnych w  tych miastach nwestycyj, że 
miasta w  odnośnych swych pracach przygoto
wawczych zazwyczaj, zaś w  przedmiotowem 
dalszem wykonaniu inwestycyj bardzo często 
wymagają pomocy technicznej, jak iej im żadne 
banki dzisiaj nie daią;

„z  uwagi, że brak samopomocy społecznej w 
powyższych kierunkach powoduje coroczny w y
wóz z kraju wielkich kapitałów pod formą rat 
amortyzacyjnych;

nZ uwagi, że inwestycye miejskie, jak  wodo
ciągi, elektrownie, gazownie, rzeźnie, hale tar
gowe, kanalizacje, regulaoye, asekaracye i t. p 
są w  miastach galicyjskich dopiero na wstępie 
swej realizacyi i pomocy powyższej wymagają, 
a dają gwarancyę swej wszechstronnej produk
ty wnoścu

W iec burmistrzów 30 miast uznaje potrzebę 
założenia związkowej i astytucyi finansowej miast 
G a lic ji i postanewia dążyć, aby instytucja ta
ka w odpowiedniej Rumie jak najrychlej w ży
cie wprowadzoną została.

Celem dokonania cz( nności Wstępnej, jak po
rozumienie się z zarządami miast, zebrania ma- 
teryału zarówno w kwestyi złozenia odpowie
dniego kapitału narodowego i t. p., oddano spra
wę drowi KroguRkiemu i drowi Zgórskiemu, 
którzy swoje wnioski mają przedłożyć wyazia 
łow = związku 30 miast.

W  dalszym ciągu obrad mianowano dra Doliń
skiego, dotychczasowi ego prezesa Związku, człon
kiem honorowym Związku 30 miast.

Prezesem Związku wytranu dra Maryewskie 
go, zastępcami prezesa dra Maissa i dra Nim- 
hina, zaś członkami kom isji wykonawczej dra 
Krogulskiogo i dra Schatzla.

Postanowiono zaprosić na zenranie bawiące
go w Sejmie namiestnika dra Korytowskiego. 
Gdy przybył namiestnik, prezts dr Maryewski 
przedłożył mu uchwaione przed chwilą poscula- 
ty miast, przyczem każdy punkt rezolncyi ob- 
szenre motywował. W  to, samej kwestyi prze
mawiali dr Kieski i dr Nimhin.

N a m ie s tn ik ,o d p o w ;adaiąc,zapewnił o swej 
Drawdziwej życzliwość, dla potrzeb miast, cz°go 
dowodem jest fakt, że dotąd spełnił wszystko, 
czego od niego Związek 30 miast się domagał, 
W  sprawie pożyczki 15 - m.lionowej, za którą 
rząd wziął na siebie obowiązek bonifikowanla 
2 proc., konferował nm ieetn ik  podczas ostatnie
go swego pobytu w Wiedniu z bankami. Obec
nie miasta mają jr ż  obecuie przygotowany te 
ren w „ImmoDiliarbanku“ , a także „Bodencre- 
dit Anstalt“ okazuje gotowość udziału w reali
zacyi tej pożyczki.

Następnie zwrócił namiestnik uwagę, że mia
sta powinny budować koszary na pomieszczenie 
wojska i w t°n sposób podniesie się ruch bu- 
dawlary

P izyznał namiestnik w  dalszym ciągu, że 
rach b u d o w l a n y  k a t a s t r o f a l n i e  upadł  
i podczas gdy w normalnych latach wydawano 
około 400 konsensów budowlanych, w  tym roku 
wydano w'e Lw ow ie 18. Budowniczowie, to obe
cnie istne głodomory. W  sprawie dróg państwo
wych powinny miasta pójść za wzorem Krako
wa, gdzii rząd uznał niektóre ulice za przedłu
żenie dróg państwowych i na ich naprawę przy
znał znaczne kwoty. W e Lw ow ie Lwestya bru
ków jest piekąca, lwowskie Lruki przypominają 
jakąś „Psią W ólkę"... '

W  końcu nadmienił namiestnik, że zawsze po
pierać będzie żądania mias.. WybieńaJiście mnie 
panowie —  mów ił —  Q» posła, iako konserwa
tystę ale liberalnemi przekonaniami swemi zbli
żonego bardzo do waszego aemokratyzmu. Będę 
się nadal starał utrzymywać węzły, łączące mnie 
z miastami

Namiestnikowi podziękowano za życzliwe sło
wa i na tem zakończono obrady.

Burzliwy wiec nauczycielski.
(Sprawozdanie własne »N Reformy").

Lwów, 22 lutego.

W  chwili, gdy komisya szkolna zastanawia 
się nad załatwieniem postu1 atów nauczycielskich, 
gdy już postanowiono dodatek drożyzniany za 
rok 1914, zebrało się dziś nauczycielstwo i gło
śno wyraziło swoje niezadowolenie, Odbył się 
mianowicie wiec delegatów nauczycielstwa ludo
wego. zwołany przez krajowy Związek nauczy 
cielski. W iec był imponujący liczbą. Nastrój 
jednak był od samego początku burzliw y,. cha
rakteryzujący dosadnie rozgoryczenie, jakie pa 
nuje wśród nauczycielstwa. I  to tylko wytło- 
maczyć może niektóre objawy, które wybuchały 
w  sposób gorszący.

Na wiec przybyli —  zaproszeni przez prezy- 
dyum wiecu —  posłowie dr Baodrowski, dr 
German, red. Stokowski, dr Rutowski, Federo- 
wicz, Śliwiński, Długosz, Bojko, Krężel, tjtapm- 
ski i kilku posłów ukraińskich. Usprawiedliwili 
swoją nieobecność posłowie Leo, Maryewski, 
W itos, W ójcicki i inni Był też obecny redaktor 
Konopiński. W śród kilkuset uczestników było ^  
dużo nauczycieli i nauczycielek ruskich z okolic 
Lwowa.

Zagaił obrady radca N o w a k ,  zaznaczając, 
między innemi, że jest skandalem, aby nauczy
ciel gorzej był traktowany, niż sługa rządowy, 
że nauczycielstwo traktuje się w  Sejmie, jak  
niewolników. Z  przerażeniem dowiedział się 
mówca, iz są w  komisyi sejmowej rozbieżności 
co do załatwienia kwestyi nauczycielskiej. Już 
na wstępie oklaskiwano gorąco k-ytyczne słowa 
prezesa i wznoszono wysoce nieprzyjazne okrzyki 
pod adresem posłów i  Sejmu.

Referent p. S m u l i k o w s k i ,  przedsta„rając 
postulaty nauczycielskie, ilustrował w  jaskra
wych barwach nędzę nauczycielską zaznaczył, 
że nauczycielstwo ludowe jest dziś z postulata
mi swojemi tam, gdzie było przed uchwaleniem 
reformy wyborczej. Powołując się na załatwię 
nie sprawy nauczycielskiej przez komisyę admi • 
nistracyjną w  Czechacn, wysnuwa mówca z te
go kunsekwencyę, że lepszy dla nauczycieli ab
solutyzm, aniżeli autonomiczny Sejm. (Huczne 
brawa i okrzyki). W  kuńcu apelował „do umie
rającego Sejmu, do tych, co odcbocuą i piszą 
testament11, aby położyli kres niedoli nauczy
cielskiej.

Następny referat wygłosił po rusku p, W ł a -  
s i j c z u k  o piagmatyce służbowej, poczem 
uchwalono wśród burzy oklasków następujące 
rezolucye:

„ZważywEzy, że propozycya komisji szkolnej W 
sprawie t. zw. douałku drożyźnianego za rok 1913 
nie jest sprawiedliwą rekompensatą, należącą się 
za ten rok nauczycielstwu z tytułu definitywnej re
gulacyi płac — zebrani delegaci nauczycielstwa lu
dowego domagają się stanowczo u d z i e l e n i a  r e 
k o m p e n s a t  w w y s o k o ś c i  500 k o r o n  d l a  
o s o b y  w r ó w n e j  m i e r z e  d l a  w s z y s t 
k i ch ;

„Delegaci nauczycielstwa domagają się z r ó w 
n a n i a  p ł a c  z p o b o r a m i  t y c h  u r z ę d n i 
k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  którzy, w myśi irojektu 
rządowego pragmatyki służbowej, zaliczeni są doj, 
kategoryi o średniem wy kształceniu z egzaminem' 
dojrzałości, i żądają o p a r c i a  a w a n s u  na s y 
s t e m i e  w y ł ą c z n i e  c z a s o w y m .  —  Recula- 
cya ta ma wejść w życie z dniem 1 stycznia 
1914 roku.

„Z całym naciskiem podkreślają delegaci, że żą
dania poprawy materyalnego losn odnoszą się rów-'

| aież do emerytów, wdów i sierót po nanczyńielacŁ,* 
których straszny los woła wprost o pomstę do 
nieba.

„Przedkładając te życzenia, p r o t e s t u j e  z j azd 
d e l e g a t ó w  energicznie p r z e c i w k o  obe c ne - "  
mu s y s t e m o w i  m i e j s c o w o - k l a s o  w emu 
w Galicji; pozbawia on bowiem nauczycielstwo 
ludzkiej egzystencji, skazuje je wraz z rodzinami, 
w obecnych stosunkach ekonomicznych na skrajną 
nędzę, wprowadza w szeregi nauczycielstwa demo 
ralizacyę i uniemożliwia normalny rozwój kultury 
obu narodowości w naszym kraju.

„Zjazd p r o t e s t u j e  również po raz wtóry

P R O F E S O R  B U T ™
P ow ieść  współczesna.

(Z  cyklu: „ L a u s  f e m i n a e " ) .

17 (Cliąg dalszy).

’ Butrym, uciekając w  zgoła dziecinny sposób 
przed spotkaniem z żoną, za którą właściwie 
tęsknił straszliwie, wyjechał z domu natych
miast, kiedy' ty lko otrzymał je j telegram, dono
szący o powrocie.

W zią ł drogę na południe i miał zamiar nie 
bprzeć się aż na Sycylii i spędziwszy Święta Bo- 
iego  Narodzenia w  Taorminie lub w  Sywaku- 
zach powrócić dopiero z końcem uniwersyte
ckich fery i do domu. Nim  jednak wyjechał do 
W iednia, zaczął się już krytyczn ie na czyn swój 
zapatrywać. W  W iedniu przyszło mu na myśl, 
że zabawną ucieczką swoją utrudnia ty lko  po
łożenie, gdyz prawdopodobnie żona jego, stę
skniona po dlużsej nieobecności za domem i 
skłonna przeto do wyrównania wszystkich da- 
;wnych. bez dostatecznej przyczyny właściwie 
powstałych nieporozumień, będzie się czuła do

tkniętą, że go w  domu nie zastaje i znów swoim 
; wyczajeni zamknie się w sobie na długie nmze 
miesiące.

Mimo to nie przerywał podróży'. Usiłował 
owszem wmówić w  siebie, że dobrze robi, jeśli 
jej dać odczuć brak swojej obecności i, że to już 
będzie zyskiem w icli stosunku, gd y  ona zoba
czy, że bezkarnie w  ten sposób lekceważyć go 
nie może. Za żadną cenę nie powinien teraz oka
zać słabości.

W  wagonie gdzieś około w łoskiej granicy po
myślał, że ona jednak może wcale nie odczuć 
braku jego  obecności i nie przyznać nawet w 
duszy-, aby miał jednak jakąkolw iek racyę ucie
kać tak przed je j przybyciem. Okaże się tydko 
w  oczach je j poprostu raz jeszcze śmiesznymi 
głupcem, k tóry prześlicznie drogi gw iazd obli
cza, ale ze zwykłem i zdarzeniami życiowem i ra
dy dać sobie nie umie, komplikując je niepo
trzebnie. Pasja go ogarnęła.

Jeśli tak, —  myślał —  tem lepiej! Tem  bar
dziej nie powinien być w domu, gd y  ona 
przyjedzie. Jeśli moja nieobecność nie sprawi 
j< > przykrości, tak samo nie ucieszyłby ją  mój 
w idok W ięc po co, po co się jeszcze raz pow i
tać i okazywać mimowoli —  bo wiem, że nie po
trafię zapanować nad sobą —  jak  strasznie za 
nią tęskniłem, i widzieć, że ją  to właściwie nic 
nie obchodzi...

Usiłowmł nie myśleć o tein w ięcej i wykonać 
to. co raz postanów1!, to znaczy jechać dalej.

Dojechawszy do W enecyi, zatrzymał się z 
zamiarem zabawienia tu dwóch dni przynaj
mniej. Zbyt lubił to miasto, aby je mógł omi
nąć bez zobaczenia kopuł św. Marka i cieka- 
w j'ch marmurowych mostów, wiszącyuli w  
słońcu nad szmaragdową wodą wązkieh kana
łów, a przedewszystkiem bez napatrzenia się 
jeszcze raz na niewysłowienie wspaniałą bron- 
zową postać Colleoni'ego, tam przed kościo
łem św. Jana i Pawła.

Popołudniową godz.ną, k iedy po smutnym
i dżdżystym  dniu poczęła się robić pogoda, za
szedł na plac św. Marka. Chodził i przy-glądał 
się bez m j'śli sklepowym wystawom. W  jakimś 
magazynie złotniczym w  ga leryi Now ej Budo
w li za ję ły go zawieszone w  oknie filigranowe 
naszyjniki cudnej roboty, perłami ciężkiemi u- 
siane. Przyszło mu na myśl, że taka złota sieć, 
pełna lez wyłowionych z morza, cudnie by je 
dnak w'yglądala na odkrytych ramionach jego  
żony...

Odszedł od shlepu i powrócił doń za chwilę. 
Pokusa nie dawała mu spokoju. W idział szyję 
je j białą, cudnie rzeźbioną, smukłą, wyłan iają
cą się z ow ięzi tej pajęczyny ze złota i chłodne 
perły falujące i błyszczące za każdym  odde
chem je j drobnego, dziewczęcego niemal łona.

W idział przedewmzystkiem uśmiech jej radr>‘ 
sny, na widok klejnotu, świecącego w  je j dło
niach... Uczuł, że uśmiech ten tanio by łby za
płacony, gdyby je j za niego rzucił pod nogi te 
wszystkie drogocenne rzeczy, za szybą w ysta
wową błyszczące, ba! gdyby jej całą W cnecyę 
ze wszymtkiemi skarbami pod nogi rzucił!

Gwałtowne pragnienie uderzyło mu do gło
wy', jak  Jur ze starego w ina. Nachylił się i po
czął patrzeć na maleńką karteczkę, na której 
cena naszyjnika byda w pisana. Z górą dzie
w ięć tysięcy franków; N ie miał takiej sumy 
przy sobie i wogółe nie łatw o b y  mu było zdo
być się na nia. Mimo to zaczął szybko przeli
czać w  mj'śli pieniądze,, jak ie posiadał i kombi
nować, czyby nie m ógł telegraficznie zażądać 
brakującej reszty z banku w  Krakow ie, z k tó 
rym  miał stosunki _ 'G- -*

Po  pewnym czasie roześmiał się sam ze sie
bie. Przecież, oby to było szaleństwo! —  Żona 
słusznie, zamiast się ucieszj'ć i podziękować 
mu, raczej wym ówki by mu robiła, że wyrzuca 
w  ten sposób grosz, którego właściwie bynaj
mniej nie mają do zbytkiu Uczuł całą śmieszną 
nędzę swoją i zagryzł z bólu w argi aż do krwi.

Tymczasem wyszedł ktoś ze sklepu i mówił 
coś do niego. Spostrzegł, że to sprzedający', 
zauważywszy jego  zaciekawienie, zaprasza go 
do wnętiza. 'Wszedł maemnatein. nie .wiedząc

właściw ie po co. Stał i patrzył na różne klejno
ty, jakie mu pokazywano. Zoryentował się na
reszcie, że tak bez końca przecież stać nie mo
że i jakiś fa łszywy iście polski wstyd skłonił 
go do kupienia czegokolw iek. W zią ł bez w ybo
ru jakiś sznur korali, za kilkadziesiąt franków, 
który mu się zresztą wrcale nie podobał i w y 
szedł ze sklepu.

— • Po co ja to kupiłem?^—  myślał, otwiera
jąc dłoń, zaciśniętą około nabytku, którego so
bie nawet opakować nie pozw olił, aby tylko u- 
ciec jak najprędzej.

Pa trzj'ł na duże a brzydkie korale i porówD 
wał je  w  myśli z perłami, które oglądał pi7> 
chwilą. Zaśmiał się znowm boleśnie. Przecież, te
go je j nie da! Tego  marnego lichego podarunku^ 
jak i się wdernej kucharce po kilkolctnioj służ
bie przywozi. Smutek ogromny wypełn ił mv 
piersi. -  z -i

Przechodziła koło n iego jakaś czaina, smu
kła dziewczyna wmnecka —  spojrzała chciwie 
na korale, które w  dłoni trzymał. Schwycił je j 
wzrok w. przelocie. Odruchowo rzucił je j sznu- 
na rece i nie czekając nawet podziękowania 
zdumionej i niemal przerażonej niepojętą hoj
nością nieznajomego, pobiegł w. stronę starych 
Prokuracyi. -j. «

U l  (C . d n . ) :
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p r z e c i w  n a j n o w s z e m u  p r o j e k t o w i  płac 
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  który, nie przynosząc 
definitywnej poprawy losu nauczycieli, zatrzymuje 
przy te m niesprawiedliwy procentowy rozdział i sy
stem płac.

„Zjazd poleca krajowemu komitetowi wiecu nau
czycielstwa ludowego, aby w najkrótszym cza3ie 
o p r a c o w a ł  p r o j e k t  p r a g m a t y k i  s ł u ż 
b o w e j  dla nauczycielstwa Indowego i przedłożył 
go nowemu Sejmowi do wzięcia pod rozwagę i do 
definitywnego załatwienia11.

N a wniosek p. Rooaka przyjęto rezolucję w 
sprawie zamierzonych opłat szkolnych tej treści:

„Zjazd delegatów upatruje się w propozycji p. 
HupLi o wprowadzanie opłat szito’nych niebezpie
czeństwo dla oświaty i protestuje przeciw stawia
niu „]nnctimu między opłatami szkalnemi, a pod 
wyraunitm płac nauczycieltkich. Podwyższenie opłat 
byłoby rzuceniem zarzewia nienawiści między lad 
wiejski, a nauczycielstwo1*.

W dyskusji p. K o  c z a r  atakował ostro po
słów i wezwał zgromadzonych, aby przemówień 
posłów na wiecu zupełnie nie oklaskiwano W nio
sek ten wywołał słaby protest wśród zgroma
dzonych. Olbrzym a większość oklaskiwała go 
w sposób demonstracyjny Przemawiało jeszcze 
kilku mówców w tonie rozguryczouym i wy- 
aoce podrażnionym.

Pos. S Ł a p i ń s k i  często oklaskiwał mówców 
i krzyczał im: „brawo1*, przyczem nie zaniechał 
wycieczek przeciw „Długosikom“ , jak nazywa 
swoich niedawnych sprzymierzeńców.

P- W ł z i m i r s k i j  witany owacyjnie, posta
wił wni <sek, a ly  komitetowi nauczycielskiemu 
i prezesowi Nowakowi złożyć wyrazy uznania 
za gorliwy obronę praw nauczycielskich, co przy 
jęto burzliwymi oklaskami.

Następnie udzielono głosu p. dr. R u t o w -  
B i i e m u .  Większość zgromadzonych nie potra
fiła zapanować nad rozdrażnieniem i nie umiała 
uszanować słowa poselskiego i szanownego mó
wcy, który przez długie lata pracy publicznej 
był szczerym orędownikiem i obrońcą praw na
uczycielskich. Przerywano dr. Rntowskiemu u- 
stawicznie, hałasowano i miotano nieprzychyl
nymi wykrzyknikami tak, że chwilami zupełnie 
■ego słowa zagłuszano.

Dr. Rutowski zaznaczył, że nie miał zamiaru 
przemawiać, ale wezwany przez kolegów z le
wicy seimowej, speinia obowiązek, ilow ca  na
leży do tych właśnie, którzy już dawno prze
konać są o słuszności postulatów mnczyciel- 
tkich. Stronnictwo demokratyczne, co mogło, sta
rało się wywalczyć, rozumiejąc dobrze, jakie 
obowiązki ma społeczeństwo wobec nauczycieli, 
którym powierzono wychowanie narodowe mło
dego pokolenia. Porównywał dalej dawniejszy 
ustrój w Sejmie wobec postulatów nauczyciel
skich z  dzisiejszym. Dziś czasy się zmieniły, 
dziś już świtać poczęło wśród konserwy. (Pos. 
Stapifski: W ątpię!). W  deukamej formie wy
tknął mówca zgromadzonym obejście się z po
słami których na zgromadzenie zaproszono Za
pewniał jednak, że rozumie doskonale nastrój i że 
posłowie rozgoryczenie nauczycielstwa, nastrój 
i temperaturę zgromadzenia lojalnie przedstawią 
Sejmów „K raj jest w  bardzo ciężkiem położe
niu ma mnóstwo kwestyj do załatwienia, ha- 

' m ajcie panowie swoje oburzenie, bądźcie na to 
wyrozumiali1* —  wołał mówca. —  Kwcstya do
datku na rok 19x3 jest już załatwiona (okrzy- 
fcil), reguiacya płac i dodatku na rok 1914 jest 
jeszcze kwestyą otwartą (W ie lk i hałas!) Mnsi- 
eie się panowie liczyć z tem, że aby definitj w- 
nie uregulować płace, należałoby podwyższyć 
dodatfr. do podatków, co w  dzisiejszej sytuacyi 
nie jest możliwem. W  końcu zapewnił mówca, że 
Wszystko się zrobi, co będzio możliwo i chyba 
jak ieś nadzwyczajne nieszczęście mogłoby wpły
nąć na odroczenie regulacyj na później. (Hałas 
i  ^krzyki) Dalsze słowa dr. Rutowskiego okrzyki 
te zagłuszyły, nie pomogły nawet nawoływania 
prezydyum do spoko' i.

Przem awiali dalej posłowie ruscy: Sand mak, 
Siengalew^cz i  Trylowski, który atakował komi- 
«yę  szkolną za to, ze obrady swoje otacza taj
nością, że ustąpienie miejsca biskupom w ko
m isji jest „zam askowanem usiłowaniem zwalenia 
regu lac ji p łac“. (Głos: Proszę nie angażować 
osób).
1 Imieniem klubu ludowców zarewoial o życzli
wości klubu p. K r ę ż e l .

P . S t a p i ń s k i  zapewniał zgromadzonych, że  
pieniądze są. K to mówi, że b u k  pieniędzy ten 
żartuje. Austrya ma 12 miliardów długów, może 
jeszcze z miliard pnżyczyć na cele nauczyciel
skie. (HuczEfc oklaski —  glos: będzie fatalne 13). 
G d y  teraz nauczycielstwo nie upomni się sta
nowczo o regulacyę, poniesie klęskę nie do po
wetowania. Teraz Sejm ma pieniądze, teraz ka
żdy podniesie rękę za regulacją, ale gdy użyją 
pieniędzy na co innego a na regr.lacye płac 
trzeba będzie nałożyć, podatki, to wówczas bę
dzie to rzeczą trudną. Mówca sam nie będzie wów
czas za tem głosował.

Po tjch  argumentach, które trafiły bardz.o do 
przekonania zgromadzonych, zajął się p. Stapiń
ski rehabilitacyą swojej osoby.

Poseł Dr. M a k u c h  wytykał zgromadzonym 
Iwz ogródek ich zachowanie się wobec posłów, 
życzliwych nauczycielstwu. Zapraszacie ich pa
nowie na zgromadzenie —  mówił —  i wykrzy
kujecie „haóba“ tym, którzy was bronią Nio 
znacie polityki, wy, panowie z zachodu. W cza
sie wyborów sejmowych szliście przeciw bloko
w i, a popieraliście antiblokowców. Tych, co tu 
przyszli, nie szanujecie, a tamtych, których nie
ma, broniliście.

Pos. B o j k o  w  rzeczowych wywodach zape
wniał nauczycielstwo o szczerej życzliwości po- 
łló w  łudowych.

Po przemówieniach kiikn jeszcze mówców, 
prezes Nowak zamknął o g. 3 po poł. obrady.

Spmwozdiinie uiyazmł-j krajowej 
o M u  krals&ym.

• ,, - Lwów,, 21 lutego.
Sejm teraźniejszy podobny jest do człow ie

ka, który zanim umrze, chce jeszcze odrobię 
różne zaległości. Na u spraw iedliw i ■‘nie jogo 
można przytoczyć to. że wszakże przez paro 
łat nie mógł obradować i teraz chce postąpić 
jak  dobry gospodarz, który pragnie swoimt 
spadkobiercy pozostawić uporządkowane inte
resy. Jedno z takich donioślejszych zadań 
przedstawił Sejmowi W ydzia ł kra jo  wy w swo
ich trzech sprawozdaniach o Banku krajowym. 
iWszystkie pochodzą jeszcze ze zeszłego roku 
i  kulminują się we wniosku podwyższenia ka

pitału zak ładow ego  B anku do znacznej w yso 
kości.

A le  podczas gdy jeszcze w  sprawozdaniu z 
10 czerwca z. r. W ydzia ł krajowy zadowala 
się wnioskiem podwyższenia tego kapitału 
z dotychczasowych 15 milionów koron na 25 
milionów koron, już w- sprawozdaniu z 5 listo
pada z. r. proponuje podwyższenie do .50 mili
onów. Co jest tego przyczyną? Oto miedzy je- 
dnem a drugiem sprawozdaniem zdarzyła się 
w  kraju klęska elementarna, jak iej nie było 
od stu lat, wzrosły nagle potrzeby kredytu pu 
blicznego i prywatnego, dyrekeya Banku, zo- 
ryentowąwozy się dokładniej w  sytuacyi, po
stanowiła różna reorganizacye zasad linanso- 
wyc-h Banku, a licząc się z bardzo prawdopo
dobną podówczas możliwością, że Sejm wsku
tek obstrukcyi ruskiej, może długi czas nie 
nie być zdolnym do pracy, wolata odrazu za
żądać w ięcej Wniosek dyrekcyi Banku i W y 
działu krajowego opiewa zresztą nie ściśle w 
kierunku podwyższenia do 50 lnihonow, lecz 
tylko w  kierunku upoważnienia tych obu ciał 
do zaciągnięcia pożyczki krajowej w kwocie 
35 milionów koron na powiększenie kapitału 
zakładowego Banku. Kwestyę, czy tę podwyż
kę ma się zrealizować stopniowo, czy odrazu, 
pozostawia się uznaniu W ydziału krajowego 
w porozumieniu z dyreltcyą 1 radą nadzorczą 
Banku. Chodzi tu głównie o to, aby pozosta
w ić Bankowi otwartą drogę, by mógł w  odpo
wiedniej chwili skorzystać z rynku pieniężne
go, nie czekając Sejmu.

M otywy te są słuszne, chociaż z pewnością 
w  Sejmie ze strony ruski°j wywołają opozy- 
cyę. W  czasach takich jak dzisiejsze, kiedy 
brak wolnej gotówki w  świecie, kiedy panuje 
ciągła niepewność co do wojny i poKoju, po
winien Bank krajowy być głównem źródłem 
i regulatorem kredytu w  kraju. Już w  r. 1907 
stwierdziła sejmowa koinisya bankowa, że 
Bank krajowy musi odmawiać sfinansowania 
pewnych zupełnie interesów z powodu braku 
odpowiedniego kapitału. W  ten sposób ułatwia 
się obcym bankom zakładanie fUij w naszym 
kraju, a Banie krajow y juio może podjąć kon
kurencji z niemi, gdyz ze względu na pu
bliczne interesy ekonomiczne nie może je j pro
wadzić przez podwyższanie procentu od wkła
dek i rachunków bieżących. Ten stan rzeczy 
szkodzi nietylko Bankowi krajowemu, lecz 
także utrudnia rozwój słabszych instjtuoyj 
bankowych rodzimych. Następnie sam rozwój 
interesów Banku krajowego uzasadnia potrze
bę podwyższenia kapitału zakładowego. Od r. 
1907, k iedy Sejm podwyższył był ow kapitał 
do 15 milionów kor., wzrosły znacznie wszyst
k ie działy banku, wzrosła cyfra jego emisyj 
tak, że, jak stwierdzają daty statystyczne, nasz 
Bank krajowy w  porównaniu z hinemi wię- 
Lszomi bankami w  monarchii, ma najniższy 
procentowo kapitał własny w  stosunku do su
m y emisyi i sumy bilansowej. Za podwyższe
niem kapitału zakładowego Banku przemawia 
też potrzeba polepszenia stosunku między je
go kapitałem własnym a deponowanemi w 
nim kapitałami obcemi, wreszcie korzyść, k tó
rą Bank krajow y w  razie tego powiększenia 
będzie miał w podwyższeniu granic reeskontu 
w  Banku austio-węgieskiin.

A by bliżej pokazać, jak dalece jest Bank 
krajowy krępowany w niesieniu pomocy kre 
dylow ej, dość przytoczyć, że w  nutreu z. r. 
W ydzia ł krajowy na własną rękę musiał Ban
kowi zezwolić na przekroczenie regulaminowej 
granicy dla pożyczek gotówkowym i o trzy mi
liony koron. Do końca grudnia r. 1912 prze
kroczenie to już wynosiło przeszło jeden mi
lion koron. Lw ia  część tych pożyczek, to był 
kredyt budowlany, a przyczyną przekroczenia 
wogóle był fakt, że konwersye tego kredytu 
na pożyczki hipoteczne, wskutek znacznego 
spadku kursów, odbywają się obecnie w  tem
pie powoluem, gdyz dłużnicy, chcąc uchronić 
się od straty na kursie, wyczekują lepszej 
konjunktury targowej. T a  kunjunktura w'ciąż 
się opaźnia, a tymczasem do Banku krajowego 
napływają cora f dalsze żądania o kredyt budo
wlany, zwłaszcza przy nadchodzącej porze 
wiosennej, i to nietylko od osób prywatnych, 
ale i od instytueyj i korporaey • takich, jak 
Izba rękodzielnicza lwowska, ruskie Tow arzy
stwo pedagogiczne w  Jaworowie, Tow arzy
stwo domu zdrowia „Bratnia Pom oc" w Zako
panem, Sojuz kredytow y dla zbytu bydła, T o 
warzystwa sokole, różne fabryki i t. d. Udzie
lanie łych kredydów  ma zaś, jak w iadouio, tak
że znaczenie społeczne, gdyż daje zarobek war
stwie pracującej.

W edług sprawozdania Rady nadzorczej Ban
ku krajow ego z r. 1912, należał do najcięż
szych od czasu istnienia Banku, gnyż pierwszy 
raz musiał zarząd sięgnąć do rezerw, aby po
kryć stratę kursową. Nolowanio listów zasta
wnych i obligacyj Banku by ły  z ̂ końcem tego 
roku niższe, niż przed rokiem o 5 do 6.9%, 
a ogólna strata kursowa, wynosiła 1.322.744 14 
Stratę te postanowił zarząd odpisać odrazu, 
gdyż trudno przewidzieć, k iedy nastanie nor
malny kurs papierów wartościowych. Oczywi
ście wskutek tego zmniejszy ty  sic rezerwy Ban 
ku. Równocześnie wkładki oszczędności zmniej
szyły sic o 1,822.510 K, zarazem zbliża się 
chwila, k iedy wyczerpią się przyznane Banko 
w i granice, prawa emisyi obłigow  kolejowych 
i komunalnych. W  ich zbycie nastąpi! wpraw
dzie chwiłowry zastój, ale konjunktura może się 
poprawić, i w tedy okaże się potrzeba i możli
wość wypuszczania dalszych obligacyj. Otóż 
z tych wszystkich przyczyn dyrekeya Banku 
krajow ego przedłożyła W ydziałowi krajowe
mu a W ydzia ł Sejmowi, dalsze jeszcze wnio
ski stojące w zwdązkn ze wspmnnianom już po
w yżej pomnożeniem kapitału zakładowego 
Banku. W nioski te- obejmują rozszerzenie gwa- 
rancyi kraju dla emisyi obłigow  komunalnych 
z 190 do 200 milionów koron, oH igów  kniejo
wych z 50 do 100 milionów koron, rozszerzenie 
gwaraney i kraju za ulokowane W Bonku kra- 
jowem wkładki oszczędności z 40 do 100 milio
nów koron, powiększenie granic w-ydawania 
a-ygnat kasowymi z 1 do l i i  m ilionów koron, 
w-reszcie utworzenie kilku specjalnych r«-z<T\v 
id ia  strat kursowych, strat w  ksh"vych i t. d.) 
mająrywh, 'obok dotyczących w u o r z y tA jk i.  
poręczai posiadaczom papierów Banku prawi 
d io cą  wypłatę procentów- i kapitałów, za któ
re na drągiem miejscu gwarantuje fundusz 
krajowy.

W  tych dniach kom isja  bankowa, której 
Sejm przekazał to  sprawozdanie, przedłoży 
Izbie swój referat.

K r o n i k a .
i 4 r « k » . w ,  23 'utego.

Niedzmla —  puyoJa —  ostatki. Zaiste „oume 
trinum perfectum11. Niedziela jest zawsze pożądana 
dia wszystkich i dla spracowanych i dla próżnia
ków. Spracowani mogą wypocząć i pomyśleć o roz
rywce, próżniacy mogą nic nie robić bez odczuwa
nia wyrzutów sumienia Jeżeli w dodatku niedziela 
jest pogodną i ciepłą, humor nasz podnosi się jeszcze 
wyżej i szybciej, niż rtęć w termometrze. Odczu
wamy radość życia w takim dniu przedwiosennym. 
A jeżeli do tych dwóch okoliczności przybędzie fakt, 
że niedziela jest ostatnią w karnawale i poprzeaza 
„ostatki*, to już miara szczęśliwości jest dopełnio
na Bale, pikniki, pączsi, domowe wieczory tane
czne, słowem wszystkie dobrodziejstwa karnawału 
posypały się na nas.

JDzisiaj znowu dzień przed wiosenny. Termometr 
wskazuje przed południem przeszło 13 stopni Cel- 
siusza. Niebo pogoune, Dowietrze przesycone świa
tłem słoneczntm. Planty zaludniają się,

Eada Ifl. Kl-akowa. VV| Środę 25 b. m. odbę
dzie się o godzinie 6 po południu posiedzenie kra- 
kowtfciej Rady miejskiej. Na porządna dziennym 
tróoz spraw reguaoyjnyeh f  mieście, zammszczo 
n.ą Jest sprawa jednorazowei sab-roncyi dla t»ntru 
miejskiego spraw pokrycia kosztow adaptacji bu
dynku poszpitalnego na pomieszczenie Muzeum Na
rodowego, bnpno ra&tności z garażem dla gminy 
tę Krakowa 1 ustanowienie etatu w DHdowni«twie 
nuejskiem, oddział B Na tajnem posiedzeń u zała
twiony będzie szereg spraw emerytalnych 1 przy
jęć do sauny.

Nuwy flmit h dyrekcyi skarbu  w  Krakowie.
Jak eię dowiadujemy, w niedługim czasie rozpoi z- 
nie sii) w Krakowie budowa nowego gmaobu dla 
dyr-k-yi tknrbn, mieszczącej się etecnie w starej 
kamienicy przy ab raaoniezej. Newy graacb ma 
powstać na płaco między ui. Czystą a sh Krapnl 
cjsą. Grunt poi budowę nabył jez rząd od gnilny 
m. Krakowa za cenę około 170.000 kor. Obe nie 
vr namiestnictwie, w oddziale budownictwa, wykoń
czają plany pod ten gmach i zaraz po lob osta- 
tecznem wykończeniu namiestnictwo losptaze koi 
kurs na budowę tak, że prawdopodobnie jeszcz» 
w kwietniu lub maju b. r. rozpocznie się zakła<a- 
ais fundamentów. W nowym gmachu mieścić się 
uę- zie dyrekeya skarbu, urząd probierczy, ekspo
zytura prokuratoryi akarbu i straż skarbowa. Ko
szta nućowy wyniosą przeszło pół miliona koron. 
Kredyt na ton cel został już Uch walony. Energiez- 
nej aKcyi prezydenta p. dra Lca i dyrektora okrę
gu skarbowego radcy dworu p. Poca, zawdzięczać 
należy przyspieszenie tej nowej budowy, która w 
obecnych ciętkieb czasach da zatrudnienie i robot
nikom i przedsiębiorcom, Kraków zaś otrzyma no
wy gmach rządowy.

Na zakończenie karnawału nrząaza Syndykat 
dziennikarzy krakowskich dla wszystkich miłośni
ków tańca „nadzwyczajtią" „czarną kawę* w sali 
hotelu Pollora wo wtorek dnia 24 b. m., o godz.
4 po południu. W programie znajduje się przegląd 
najnowszych, najmodniejszych tańców, mianowicie 
odtańczor.0 będą: chiński taniec „ta-ta;o“ , wspa
niały taniec indyjski „rag tirne danee11, słynna,Tur
lana*. Tańce te, zaprodukowane wczoraj na „Czar
nej kawie“ w hotelu PolDra przez p. Pol-Doliń 
skiego, wzbudziły żywe zainteresowanie, a żo z po
wodu braku miejsca z górą sto osód odeszło z ża
lem od kasy, Syndydat postanowił powtórzyć tę pro- 
dukcyę jutro, na zakończenie karnawału. Początek
0 godz. 4 po południu, należy jednak przyjść wcze
śniej, aby módz dostać bilety. Wstęp 2 korony.

Knneart kompozytorski Wł. Żeleńskiego od
będzie się w sali starego teatru w poniedziałek,
9 marca. Wykonawcami będą uczniowie konserwa- 
toryam. —  Program obejmuje: kwartet smyczkowy 
A-dur, sonatę na fortepian i skrzypce (pp. Loegle- 
równa i Dobrzańska), R irmns na skrzypce (p. Do
brzańska), pieśni (p. Weingnrtówna), scherzo kon
certowe 1 Mazurek (fortep. p. Loeglerówna), wre 
Bzcio Śpiew Aldony z op. „Konrad Wallenrod1* (z 
towarzyszeniem chóru odśpiewa p. M Prosołuwska). 
Dochód z koncertu przeznaczono na rzecz nieza
możnych uczniów konserwatoryum.

Bilety po kor. 2 20 (krzesło na sali) i I  kor. 
(krzesło ua galeryi) są do nabycia w księgarni 
Krzyżanowskiego.

Posiedzenie T cw . lekarsk iego odbędzie się we 
środę 25 b. m. w sali Tow. o godz. 6 po południu,

Loterya tantowa na dochód Tow. dobroczynno 
ści odbedzie się w niodzielę 1 marca. Przewodni
cząca p. Andrzejewa Potocka prosi osoby, życzliwe 
instytucją aby, jak po Inne lata, zechciały nadsy 
łać „pod Barany11 fanty na ioteryę. Termin nad
syłania fantów do środy wicczoia 28 b. m.

Z  krak. Ko a  Zw iązku byłych Cbyrow iaków
otrzymujemy informację, żc czysty dochód z urzą 
dzonego w grudniu wieczorku ks. Józefa, przyniósł 
21H K 56 bal. i irzukszany został Bratniej po 
mocy Chyrowiaków.

Ucieczka oszusta. H millarz zbożowy Mojżesz 
Jossel Spiegel ze Słomnik w Riólestwie Polsl iem, 
zarwał tutejszych kupców zbożowych na kilkana
ście tysięcy koron i wyjechał do Ameryki. Spiegel 
pobrał od nich wysokie zaliczki na zboże, które 
miał dostarczyć. Z Cnxhaven wysłał swoim klien
tom kartki z oświadczeniem, że gdy się dorobi w 
Ameryce majątku, to im pieniądze zwróci. Stwier
dzono, że Spiegel tego samego dnia, w którym pi
sał te kurtki, wsiadł na parowiec „Hr. Waldersee"
1 odjechał do Amerjki. Będzio on prawdopodobnie 
aresztowany w Nowym Jorku.

Aresztowanie szajdi włamywaczy. Donieśliśmy 
już, iż przed paru dDiumi aresztowano kilku człon
ków szajki niebezpiecznych włamywaczy, którym 
udowodniono kilkanaście śmiałych kradzieży. Wczo
raj aresztowała potieya dalszych spólników tejże 
szajki, 18-letr.iego Leona Mirka, 17-letniego Anto
niego Ideca i 18-letniogo Władysława Rączego. Do
chodzenia wykazały, że Mirek wraz ze swoim bra
tem okradł w zeszłym roku kaso Bratniej Pomocy 
ni zniów studyjni rolniczego w Krakowie, zabiera
jąc kilkaset koron. Kradł on również uczniom pod
czas wykładów futra i palta.

Strzały na pianiach. Wczorajszej Itocy oracało 
około godziny 1 towarzystwo, złożone z kilku mło
dych lndzi do domu plantami ku ul. Zwierzyniec
kiej i śpiewało. Pełniący służbę agent policyjny 
Kapusta zbliżył się do śpiewających młodzieńców 
i zwrócił im uwagę, aby śppwu zaprzestali ze 
względu na późną porę. W  odpowiedzi na to dwóch 
z nich rzuciło się na Kapustę i zaczęło go bić. 
Wtedy agon’- wyjął rewolwer i strzelił dwa razy. 
Drugi strzał trafił w nogę Kazimierza Onderkę, b. 
ucznia szkoły ceramicznej w Podgórzu. Zaopatrzył 
go lekarz pogotowia i odwiózł do szpitala.

Nagła śmierć. Wczoraj po południu przyjecha 
do Krakowa, poKągiem pospiesznym od Granicy, 
62-lctni wieśniak z Królestwa Polskiego, nazwiskiem

PouKdłziałuk, 23 Lutego 1*14,

Józef Padura, w towarzystwie swego syna na ope- 
racyę do szpitala. Padura cierpiał na raka w żo
łądka i nadto chory był na serce. Gdy wysiadł 
z pociąga i uszedł zaledwio parę uroków, upadł na 
peronie i w kilkanaście minut później wyzionął du
cha. Przybyły lekarz miejski skonstatował, że przy
czyną nagłej śmierci Padary był udar serca.

Czyja włr SROSC ? Od włamywacza Piotra Pa- 
wlusińskiego odebrano w policyi złotą szpilkę z 
dyamentami i perłami, pochodzącą z Kradzieży. —  
Właściciel może ją odebiać w policyi.

Włamanie. Wczorajszej nocy włamali się zło
dzieje do bożnicy przy ulicy SzeroKiej poa 1. 16 
i skradli z puszek kilkadziesiąt koron, oraz puhar 
sreb.ny i puszKę srebrną.

Z kroniki policyjnej. Wczoraj aresztowała po- 
licya 24-letniego Błażeja Pajączkowskiego, bez o- 
kreślonego zajęcia, który na Alei Słowackiego na
padł na dwie przechodzące kooioty i jednej z nich 
wyrwał ręczną torebkę z kwotą 5 koron.

Kupcowi Leonowi Krumnolzowi z Mikulic skra
dziono wczoraj w restauraeyi Spliitera przy uncy 
Dietlowskiej pugilares z kwotą 78 koron. Kradzie
ży tej dopuścił się pewien włamywacz, dobrze zna
ny policyi.

Aresztowańfa. Wczoraj aresztowała policja 33- 
letniego Andrzeja Jurańca z Ozarnuehowie, który 
zamierzał tutaj sprzedać kosztowne futro, które u- 
kradł w Wieliczce.

Za porzucenie dziecka aresztowała policja 33-le- 
tnią Antoninę Szczęsną, Błuzącą.

POrZUCO 6 dZif-CKO. ezuraj po południu zna
lazła stróżka domu przy nlicy Jozefioskioj pod L. 
■4 w Podgórza w piwnicy tej kamienicy bilkomK- 
“ 'ęezne żywe dńacko płci męsklei. Dzieoko wsku
tek lieLego odżywienia bjło nsrdzo wygłodzene.— 
N* blsdnem dzieckiem zaięła się poliuya miej
ska w Podgórzu. Miejscowe władze bezpieczeństwu 
wszczęły natychmiast, Uchodzenia celem wyjaśnie
nia, feto dziecko to w piwnicy porzucił. Nie jest 
wjkluczenetL, że dziecko porzuciła tam jakaś pod
górska faorykaetka aniołków.

zgi
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S am abóiitw o w  górach. Nasz korespondent 

donosi z Zakopanego:
W  uzupełnieniu wczora saej wiadomości telefo

nicznej podaję następnjąco szczegóły:
W  sobotę po południu, zamieszkała w willi „ N j  

saF  aa Bystrem Jadwiga (nie Zofia, jak mylnie 
pudano), Janczewska, łat około 23, z Królestwo 
Polskiego, pojechała sankami do restauraeyi w do
linie Kościeliskie! stam.ąd zaś po wypiciu szklanui 
m<eka udała się na przechadzkę, przykazawszy 
woźnicy czekać pół godziny.

Po dłaiszem oczekiwaniu zaniepokojony góra! 
pojechał wyżej, chcąc dowiedzieć się, co się dzieje 
i  pasażerką i niedaleko ud resiatirdcjl dowiudzmł 
się od pracujących tam robotDiuów, że jaKaś pani 
na zbocza leży nieżywa. Denatka leżała powyżej 
grot, na śniegu, z przestrzeloną na wylot pierś <j 
Wieczorem około godz. 11 sprowadzono zwłoki do 
Zakopanego do kostnicy.

O przyczynie 0amofcójstwa różne obiecają wer
sje.

Starożytny kościół zagrożony. Z Pilzna piszą 
nam.

Wyrazem ni e p nik ty k o w a d e g o wprost zaniedba
nia jest tutejszy kościół parafialny, położony w 
śródmieściu, który lada chwila grozi zawaleniem. 
Przygodny turysta, nie mający pretensyi być ar
cheologiem lub architektem, bez użycia szkieł w i
dzi zdała liczno otwarte rysy na nutracli obwo
dowych wieży i kościoła, a pochylenie się hełmu 
wdeży przypomina wiernym, wstępującym do świę
tego przybytku, „memento mori11. A przecież jest 
to jeuon z najdawniejszych kościołów w Polsce, 
gdyż założenie jego przypada na pierwszą poiowę 
XII wieku. Kościół posiada kształt bazyliki Pier
wotna jego architektura uległa z biegiem czasu, 
wskutek częstych pożarów i zniszczenia podczas 
napadu Węgrów, najrozmaitszym zmianom. — 
W  czasie odbudowy t. j. od roku 1554— 1600 na
dano kościołowi ten wygląd, jaki obecnie, posiada; 
dobudowano zakrystye. Ze względu na tę archi
tekturę należałoby przy cwentualncm odrestauro
waniu tc-go kościoła możliwie zastosować się Jo 
pierwotnego założenia, lecz do restauraeyi należy 
przystąpić bezzwłocznie, gdyż obowiązkiem naro
dowym jest ocalenie przed ruiną jednego z najstar
szych kościołów nie tylko w Polsce, lecz także w 
Europie, ranowie konserwaturowie mają piękne i 
wdzięczne zadanie, a rząd ma oUpwiązSK zmusić 
miasto do rozpoczęcia restaurucyi budowli.

Nawy  StjCZ, 21 lutego. (N iezwykły wypadek na 
warde).

Wczoraj w nocy na warcie liob  magazynów woj- 
skowycb, mieszczących się nad Dunajcem, pełniło 
w6r‘ ę od północy dwóch żołnierzy, Jedou szerego
wiec, Filak, drugi Jan Gc.bata, obydwaj i  12 kom
panii 20 p. p. i obydwaj z Gorlic, objdwaj też 
najlepsi rrzvjnciele. W  kilkanaście minut po go
dzinie 12 usłyszał komendant warty strzały. Gdy 
przybiegł, oczom jego przedstawił Się niezw>k’y wi- 
d ifc. Na ziemi le/-.ał ' -tibata, obok niego stał z Ka
rabinem w ięco Filak. —  Na wystosowane pytanie 
Filak nie um ał dać tława odpowied/i. Tymczasem 
Gubata skończył i jc i* .  Dopiero po przybycia no 
r. zw. „waebzi im er* wystraszony Filak opowie
dział, że „coś* go straszyło i zbtiżnło się do nie
go, a gdy nie otrzymał odpowiedzi na wyKrzykntU 
„siój “ —  oał strzał.

Że był to GuhHtu, nie wiedział. To sum a powtó
rzył zaraz w nocy przybyłej na miejsce komisyi 
wojskowej. Komisy a jednak »twierdziłn, to Gabata 
otrzymał ssrzał z tyłu poniżej karku i aula orze 
szła na wylot przez prawy-policzek. A  dalej, ta 
strzał był dany z o lb g  ości 4 — 5 metrów i w rnlej- 
sen, gdzie pada świaf 'o światło od latarni.

Gubata 8 uzył pierwszy rsk, jako rozei wista za
pasowy. Był żonatym i oj :etn dwojga dzieci. T oż 
przed wstąpieniem w szeregi wojskowe, wrócił s 
Ameryki. W edle opowiadań innych żołnierzy, Filak 
znał się z ioną Gubaty i zn a j‘mość ta w czasie 
pobytu Gubaty w Ameryce miała dojść do bliż
szych serdecznf ś;i.

Na tem więc tle należy podobno szukać przy
czyn tego niezwykłego zajścia, które n:ezawodnic 
wy/aśni śledztwo Filaka przy aresztowano zaraz po 
wypadku, a dziś został przesłuchanym prze* audy
tora, przybyłego z Krakowa.

Słynna afera  rodziny Wciśsmanów ze. Skały 
nad Zbruczem, oskarżonych o handol ludźmi, zakoa- 
czcła sic ostatecznie przed wiedeńskim trybunałem 
kasacrjnym, który karę W eissmanowi i Steinber
gowi podwyższył na 10 lat więzienia, zaś trzeciego 
oskarżonego Łyszczaka uwolu.ł

0 porwanie neofitki. Z d 'Stanisławowa donoszą: 
W  procesie o porwanie neofitki Zofii Barankowej, 
z domn Reiner, trybunał postawił przysięgłym 4b 
pytań. Na podstawie werdyktu uwalniającego, try

bunał uwolnił oskarżonych od winy i kary, z wy
jątkiem Schutza Dawida, kiórego skazał na półtora 
roku więzień’ a. Lawa przysięgłych składała się z 
10 włościan (9 polskich) i 2 inteligentów.

£ e  d w i a t a .
Najścia bandytów na piekarnię. Z Warszkwy 

donoszą: IV sobotę wfecsou&m, do kantoru piekarni 
mechanicznej przy ul. Siennej, weszło trzech przy
zwoicie ubrair cli młodych lud/ i Bkierowawsz^ 
wyloty braaningów w skroń zarządzalącego piekar 
nią p. ^łomiuskiego, zażądało od niego wydania 
len ięłz,, przygotowanych na wrypłatę czeladzi i 

robotników. Zaskoczony niespodzianie p. Słomiński 
nie miał czasu nawet sięgnąć po rewolwer, który 
stale nosił w kieszeni wydał bandytom całą go 
tówkę w kwocie 700 rb.

Nie zadowalmając się tem, bandyci zażądali taT 
że od obecnege w kantorze kopca Goldberga, Utm 
przed chwilą przyszedł celem zmiany pieniędzy, aby 
im oddał swą gotówkę. Zabrawszy mu 235 ruoti, 
bandy ci zamknęli kantor kluczem od zewnątrz i 
wyczli. Zanim zamknięci zdołali zaalarmować cze
ladź i domowników, bandyci wyszli na ulicę i 
uęli w tłumio.

Śmiertelny pojedynek pomiędzy szwagrami. 0- 
grcmiią sensaeyę budzi v/ Budapeszcie pojedynek, 
który odbył się pomiędzy urzędnikiem Towarzy
stwa ubezpieczeń Zygmuntem Babocsajom, a nad- 
porui zmkiem Stefanem Hajdu. Warunki pojedyn
ku były ciężkie: najpierw walka na pistolety z od
ległości 50 kroków przy dwukrotnej wymianie kul; 
w razie bezskuteczności strzałów, walka na cięż
kie szable kawaleryjskie, aż do zupełnej mezdol- 
nobci do walki. Bandoże wykluczone.

Brat Zygmunta Babocsaja, adwokat dr Gejza 
Babocsaj, opkuje w następujący sposób w jednym 
z dzienników tę sprawę. Zygmunt Babocsaj, czło
wiek wprost chory na nerwy, miał częste spory, 
ze swoją żoną, a siostrą nadporueznika Hajdu, któ
ra równie jest osobą bardzo nerwową. Spory były 
gwałtowne, ale zawsze kończyły się zgodą. Nie
dawno powstała między małżonkami Babocsujami 
znowu gwałtowna sprzeczka, podczas której Ba
bocsaj wyraził sic ujemnie o rodzinie swej zony, 
a zwłaszcza O nadporueznika Hajua. Żona Zyg
munta babocsaja opisała całą tę scenę w liście 
do swej siostry, która jest zoną adwokata Baboc
saja. List ów pokazała adwokatowa Baboesajowa 
swTojemu bratu, nadporucznikowi LIajdu, który p" 
przeczytaniu go oświadczył, że musi mieć za tę 
obelgę zadosyćuezynicnie. Adwokat Babocsaj, do
wiedziawszy się o tem, omówił sprawę z bratem 
swoim Zygmuntem, który wyraził gotowość prze
proszenia swojego szwagra, nadporueznika Rajdu,
za obelżywe 6łowa, rzucone z ogromnem podraż
nieniu nerwowem. Gejza Babocsaj zawiadomił o 
tem osobiście swojego szwagra nadporueznika 
Hajdu, który uczynił następującą uwagę: „Oba
wiam się, że władza wojskowa może się o tem do
wiedzieć, a wtedy przepadłem. Najlepiej będzie, 
gdy zawiadomię o tem komendę placu. Powi im. 
że chodzi o spór rodzinny, to też sądzę, że sprawa 
zostanie załatwiona pokojowo11. Tymczasem win, 
dza wojskowa nakazała z urzędu pojedynek i wy
znaczyła nawet nadporucznikowi Ilajdu dwóch 
kapitanów 44 pułku piechoty, jako sekundantów, 
Zygmunt Babocsaj wyznaczył sw’oieli sekundantów 
którzy miełi misyę stanowczą załatwienia sprawy 
w sposób pokojowy. Ale sekundanci nadporuczni ■ 
ka sUnowczo domagali się pojedynku. Wobec 
tego pojedynek odbył się. Nadporuczuik Hajdu 
miał pierwszy strzał, który atoli spalił. Babocsaj 
strzelił, ale chybił. Drugi strzał nadporueznika 
znowu spalił, natomiast kula z pistoletu Babocsa
ja zraniła śmiertelnie nadporueznika w piersi Nad- 
porucznik Hajdu w drodze do szpitala umarł.

Sekundanci Babocsaja podnoszą, że chcieli spra
wę załatwić pokojowm, czemu przeszkodzili se
kundanci strony przeciwnej. Babocsrj mimo cho
roby został zmuszony do pojedynku. Stawił się do 
walki, mająe silną gorączkę. Ręka mu drżała i ta, 
okoliczność była zgubną dla nadporueznika I ir j 
du, do którego Babocsaj nie chciał mierzyć. Po
dobno z rozkazu ministerstwa wojny wytoczono 
ś le d z tw o , które ma przeduwszyslkiem stwierdzić, 
czy można było uniknąć pojedynku i czy kapita 
nowie, jako sekundanci, nie poszli zadalelto w żą-. 
daniach pojedynku.

2 Leoben piszą nam: TV roku bieżącym ukoń
czyli akademię górniczą w Leoben następujący P ł  
lacy: Józef BasińsKi z Częstochowy, Tadausz Ga
wlik z Drohobycza, Roman Plenldewicz z Warsza
wy, Adam Wagner za Lwowa, Władysław Zechen 
ter z Bochni.'

Slub. Dnia 19 b. m. odbył sio w kościele 00  
Zmartwychwstańców ślub prof. Bolesława Karpiń 
skiego z p. Heleną Albrechtów ną.

Koresp. redakoyi- Czytelni* polska azad. rolnUów f  
Taborze Raczą Się panowie zwrócić do T. S. L. (Kra 
aow. Plorjańska 15).

dKiadki. Na ma ież śląską złożył zarząd penayon*tn 
,.Z:*oi«Eeu w Zasooaneui 25 K, nzystanych t rdoi-jti 
p. Stawuwskiogo i drobnych składce; Stefan Górski 10 
koron

Dla powodzian w G lie ji słaiył N. N. 7 K tO hal. 
(3 ruble;.;

Przeń  sienie. Prezydent gańc dyrekcji poczt i io 
graińa pcenióst poez mistizi Henryka nnhneua z Ctar 
nokonico do korŁl za.

Z kalenl rza. )V poniedziałek 23 lntego: Piotra Dam. 
i koninny, wo wanek v4 lutego: Mac eja ap., w o  środę 
56 intO; Popieloo. Fel ks- ‘ "  iktura.

v a„u<M giouua dnia 23 Ut.gu • n̂ izinie b •>. 4  ,
„oho i ° (joiLanie 6 mm. 10; •UuSuś<5 dnia ęoltin  10 

in, 30.
Z krakowskiego obser v?toryum. — Dnia 22 lutego 

termometr doszedł od — 0‘t> dj +  12'6 Calu.; uaromou 
opadał.

Dnia |2 3 linego o godzinie 7 rano stan barometr* 
(27 2 mm„ termometru +  3'4 C.: wiatr ws hodni.

Zakopane. (Telegram Związku tnrjftyczijejjd). 
Tempersmra powietrza o gudz. 7 rano +  8 itopni O 
Ikiatr hslny.

Prognuza: Śnieg topnieje.
tfepertoar teatru m iejskiego Em Slowa&klegci 

w  Krakowie.
Poniedziałek: „Budowniczy Solnesj1*.
Wtorek: „Pani prezte wa“ .
Środa: „Hojda Gab!ci“
-•zwarte ; „Bajltz o wilku1*.
Piątek: „Budowniczy Solaess11.
SuboU: ,Taaiec przsd zwierciadłem*.
Nisdzie s po pob: „Piękna łonks*; w.eetór: „ r tn łfr  

przei zwerciadłem'i
Poniedziałek; „Fignulion1*.

tek. < d a l a z * ^ « i B K a ,  P a ł a c  K|»I*1e I< 
K n f t f e ó w . W ynajm nje  1 epraeuajtł p ierś - 
łaerządfiysłi fabryk  fortepiany, pianina, barnu*  
nie i piano.e za gotówkę lab  na spłaty nawet 
(Iwućzieatomiflsięezne. instrnmnnty używane oć 
csn a iju iisayeu. W ystaw a  obrazów. W stęp woiny.

Przy zakupnie tutek „MONOPOL"
proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą 

gdyż tylko te są oryginalne 1 pierwszej jakości.
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M h n o w a m a  w  c z k o f c i c t w i *
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wybór Fran

ciszka Trznadla na delegata Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej w Tarnobrzegu; zatwier
dziła w zawodzie nauczycielskim, nadając im. ty
tuł profesora, następujących rzeczywistych nauczy
cieli szkół sreonich: Wiktora Romańskiego w gim- 
nazyum w Jarosławiu, przydzielonego do c. k. 
szkoły przemysłowej w Krakowie; Wilhelma Gla- 
zora w gimnazj um w Myślenicach, Maryana Heitz- 
inana, rzeczywistego nauczyciela szkoły zawodo
wej przemysłu drzewnego w Zakopanem; nadała 
Henrykowi Fedorowskiemu, zastępcy nauczyciela 
w szkole realnej w Tarnopolu, posadę nauczyciel
ską w szkole realnej w Jarosławiu.

Rada szkolna krajowa zamianowała zastępcami 
nauczycieli w szkołach średnich: Mścislawa ilści- 
wujewskiego, w ginmazyum w Gródku Jagielloń
skim; Zenoua Łopatyńskiego, w gimnazyum w Tar 
nopolu; Antoniego Famińskiego, w g. II w Rze
szowie; dra Konstantego Kisielewskiego w g. ru- 
skicm w Starislawowie; Jana italafarskiegO w g. 
w Drohobyczu; Stanisława Łasia w g. w Bro
dach; Władysława Kawę w filii gimnazyum św. 
Jacka w Krakowie; Michała Drbanka w Sanoku; 
Abrahama Silberschutza w Drohobyczu; Zygmun
ta Dolińskiego w II g. Tarnowie: Aleksandra Na- 
konecznego w g. ruskiem w Przemyślu; Mikołaja 
Klueznyka w Sokalu; Tadeusza Szelewskiego w 
gimnazyum V  w Krakowie; dra Władysława W ło
cha i Michała Szyszkę w Podgórzu; Franciszka 
Waldek? w szkole realnej w Stanisławowie; ara 
Władysława Tarnawskiego w gimnazyum poiskiem 
w Przemysłu; Mirona Zaryckiego w gimnazyum 
ruskiem w Kołomyi; Stanisława Cengla w filii g. 
Y l l  we Lwowie, Tadeusza Silnickiego w g. IV  
we Lwowie.

Rada szkolna krajowa- przydzieliła Józefa Kozę, 
nauczyciela szkoły pospohtej męskiej, połączonej 
r  wydziałową im. św. Antoniego we Lwowie, do 
łjeminauryum nauczycielskiego żeńskiego w Prze
myślu; Drzeniosła zastępców nauczycieli w szko
łach średnich: Ottona Nikodyma z Brzeżno do gim- 
liazyum realnego (IV) w Krakowie; Władysława 
Rutkowskiego z gimnazyum II I  w Krakowie do 
*zk-ły realnej w Wieliczce; Antoniego Rejnlna 
s Samborza do gimnazj um w Jarosławiu; Józefa 
Dankr z Myślenic do gimna..yum II  w Rzeszowie, 
Antoniego Wróbla z Żywca do Dębicy; Bazylego 
Poliszcznka ze Stanisławowa do gimnazyum real
nego w Łańcucie; Józefa Tułecltiego z Podgorza 
flo Bochni; Stanisława Patonia z Podgórza do giin- 
nazyum realnego (IV ) w Krakowie; Tadeusza Mi
chalskiego z Gorlic do gimnazyum II  w Rzeszo
wie; Włodzimierza Kopaczyńskiego z Przemyśla 
do II szkoły realnej we Lwowie; Aleksego Ma
kowskiego z filii gimna-zyum V II we Lwowie do 
gimnazyum ¥11 we Lwowie; Aleksandra Rutkow
skiego z oddziału równorzędnego gimnazyum IV  
we Lwowie do gimnazyum VIG we Lwowie; Ed
warda Hjeżowskiego z gimnazjum V w Krakowie 
do gimnazyum V III we Lwowie; Stanisława Mach- 
niewicza z Żółkw, do filii gimnazyum V II we Lwo
wie; ara Karola Badeckiego s gimnazvum VIU 
we Lwowie do oddziału równorzędnego gimnazy- 
n ii IV  we Lwowie; Władysława Jaworskiego z 
Mielca do I I  szkoły realnej we Lwowie.

J iL lJ B . W prześlicznie kwiat&mi ubranym ko
ściele O. O. Kapucynów odbył się dnia 21 lutego 
b. r. o godzinie 12 w południe ślub p. Dra Tadeu
sza Janikowskiego z panną Eugenią Klockówną.—  
Związek małżensisi pobłogosławił kolega szkolny pa
ca młodego ksiądz Kosma Leńczowski w asysien- 
cyi księdza Moskała 1 księdza Zająca. ]  64-3

(P raw dziw ym  przyjacielem  Roniet), który we 
wszystkich fazach życia, tak u młodych jak 
starych, ubogich i bogatych, okazał sic zawsze 
najskuteczniejszym, jest Saxlelmera gorzka 
woda „H unyady Janos14. Znany wiedeński le
karz kobiecy i profesor uniwersytetu opowiada 
w  6wojej rozprawie lekarskiej: „Kobietom  cho
rym przepisuję zawsze celem uregulowania tra
wienia gorzką wodę „H unyady Janos14 i zawsze 
zadowolonym byłem z je j skutków44. Podobnie 
i inni lekarze kobiecy z prawdziwem uzna
niem wyrażają się o wodzie tej w  swych licz- 
nycn pracach, pisząc: „Rów nież przy zaburze
ni; ch we kn , i i nieregularnym ciężkim stolcu 
u kobiet ciężarnych i jako t. zw. środek od
ciągający mleko u kobiet, które albo nie mogą, 
same karmić dziecięcia, albo podczas Iaktacyi 
karmienie piersią, natychmiast przerwanem być 
musi, nadaje Się znakomicie gorzka woda 
„H unyady Janas44.

Znana firma „Karol Wołkowski“  handel win i 
delikatesów, oraz restauracya, mieszcząca się do
tychczas na linii A — B, róg ul. św. Jana, przenie
sioną została w dniach ostatnich na Rynek Głów
ny u wylotu ul. Grodzkiej i po poświęceniu otwar
tą. Nowy lokal, wygodnie rozmieszczony, na par
terze i na pierwszej piętrze, odznacza się w y
kwintem, elegancyą i wystawą —  a dzięki kie
rownictwu wytrawnej i fachowej siły p. Lewiń
skiego zyskuje sobie pierwszorzędno wzięcio 
wśród krakowskich firm tego rodzaju. Przepy
sznie urządzone lokale na I. piętrze, gabinety to
warzyskie, z osobnem wejściem, sale recepcyjne 
i zabawowe, tworzą imponującą całość, mało ma
jącą równych w Krakowie. Kompletu dopełnia wy
tworny bufet, sale śniadankowe, urządzone we
dług pierwszorzędnych wzorów. Dla szerszego za
znajomienia Szanownej Publiczności i pozyskania 
takowej wydaje obiady po 1 K  10 hal. —  Piwo 
pilzneńskie i bawarskie. Lokal otwarty do godz. 
w nocy. 1648

m
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I .o / A w .  2? lntearo.
Przeciw pragmatyce profesorów. Ze Lwowa do

noszą nod datą 21 b. m.
Blisko 100 członków lwowskiego Towarzystwa 

nauczycieli szkół wyższych zebrało się wczoraj w 
aniwer»ytecie na narady pod przewodnictwem dr 
L  Bykowskiego w sprawie pragmatyki służbowej 
dla dała nauczycielskiego, którą Rada państwa 
lak Barnu definitywnie ma w niedługim czasie u 
chwalić, jak uchwaliła w styczniu pragmatykę dla 
lanych urzędników państwowych. Obrady były 
bardzo ożywione I trwały od 7 do 11 wieczorem, 
a wszystkie bez wyjątku orz omowy dowodziły, iż 
najboleśniej w nowej pragmatyce dotykają na- 
fcsych profesorów szkół średnich te przepisy, któ- 
to ich, jaao funkeyonaryuszów państwowych do 
pewnego stopnia krępują w swobodach obywatel
skich. VI orugim dopiero rzęazio chodzi o to, iż 
kwestyl suplentów przyszła pragmatyka nie zała- 
Iwis w  sposób radykalny, lecz jedynie przez pa- 
Diatmur Ł zw. egzaminowanych suplentów. Pro
fesorowie szkół średnich w niemieckich prowin 
fcyach Austryi, tworzący większość w ugólnen 
^towarzyszeniu nauczycieli austryackieh 6zkół 
(WyzSzycL, do którego stowarzyszenia i Towarzy
stwo naszych nauczycieli należy, nie czują się tak 
ootkliwie. jak nasi skrępowanymi w swojej swo
bodne obywatelskiej, ani też nie jest u mch kwe- 
ł t j  a supientow tak piekącą jak u nas —  więc też 
I  stowarzyszenie, obejmujące całe państwo, nie 
Sprzeciwiało się projektowi przyszłej pragmatyki. 
Obecnie byłaby już ostatnia chwila do jakichś 
kroków, abę przepisy przyszłej pragmatyki zmie
nić, bo muże to jedynie uczynić jedynie Izba pa
nów Rad" państwa, która tej wmsny sprawę nie- 
Wą.pnwń załatwi.

Z wszystkich tych 1 względów zgromadzenie 
wczorajszo po referacie dr M. Jancllego uchwa
liło naprzód rezolucyę skombinowaną pp. Strutyń- 
ikiogo i Zajączkowskiego tej treści, iż zebranie u- 
znaja projekt nowej pragmatyki za krzywdzącą 
nauczycielstwo szkół średnich eKonomicznie i krę
pującą w swoboaach nauczycielskich i dlatego 
wzywa zarząu główny Tow. nauczycieli szkół wyż- 
iz jen  ao jaknajenergiczniejszych zabiegów o jej 
zmianę. Dalej na wniosek prof. Skoczylasa, zmo
dyfikowany przez dr M. Janellego, uchwalono w e 
zwać wszystkie Koła prowincyonalne Tow. nau 
ezycieli szkól wyższych, aby w sprawie pragma
tyki tak samo pouch walał} rezoiucye, jak Koło 
lwowskie i aby te rezoiucye telegraficznie prze
siały Kołu polskiemu w Wiedniu. Następnie na 
wniosek prof. Namysła wezwało zgromaazenie za- 
iząa główny Towarzystwa do poczynienia wszel
kich kroków, aby rząd kreował w tym samym pro
cencie w naszym kraju posady nauczycieli po szko 
łach średnich ponad etat, w jakim jo stwarza w 
prowincyaeh niemieckich Austryi, bo tylko tym 
KtpoBobem da się załatwić kwestya suplentów. Na- 
koniec uchwaliło zgromadzi nie ponownie się ze 
brać za dwa tygodnie, a wówczas dr M. Janelli 
przedstawi zgromadzeniu te środki, którychby na
jeżało się chwycić, aby niekorzystne dla nauczy- 
eielstwa przepisy pragmatyki służbowej —  ehoć 
ona. jak się zdaje, niewątpliwie w dzisiejszym u 
kładzie będzie uchwalona —  zmienić przynajmniej 
w przyszłości na korzystniejsze.

Reaertuar teatru lw ow sk iego
■Wtorek „Figlarne żonki*.
S od .: „Psryusy".
Czwartek* tIiigli.rne żonki*. -

Rzfft I ro ta n ia  i M obp.
(T  e 1 e f o n e m.)

W iedeń, 23 lutego. 
„Montagfjfe^ue44 zaznacza, że pismo posła dr. 

Bachmanua, za którem oświadczą się tez inne 
stronnictwa niemieckie, udaremni wprawdzie 
obecne rokowania ugodowe, ale nie wywoła 
przesilenia lub zmiany gabinetu. Rokowania 
ugodowe będą po prostu odroczone. Postępo
wania niemieckiej partyi postępowej nie mo
żna uważać za klęskę rządu. Odroczenie ro
kowań ugodowych może nawet do pewnego 
stopnia wzmocnić rczej stnowisko rządu, al
bowiem wskutek tego postępowania Niemców 
■wszyscy Czesi się złączy li i trudno będzie dzi
siaj znaleźć Czecha*, któryby występował prze
ciw  rządowi lub chciał mu robić trudności. Kr. 
Stiirgkh nie będzie poświęcony Niemcom.

Pismo krytyku je następnie postępowanie za
równo Czechów, jak Niemców i wyraża prze
konanie, że właściwie żadne stronnictwo nie 
chce ugody. Po litycy  zawodowi są wogóle 
przeciwni ugodzie i porozumieniu. Pismo w y
kazuje dalej Niemcom, że gdyby chcieli byli 
dawniej zawrzeć ugodę, cena za pokój byłaby 
znacznie mniejsza, niż dzisiaj, gd y  Czesi są w  
formalnym szale zdobywczym  i nie mają u- 
miarkowańia.

Praga , 23 lu tego .

Wszystkie d/ienmki czeskie wyrażają prze
konanie, że rokowania ugodowe należy uważać, 
z powodu postępowania icmców, z a  z e r w a 
ne. Z  kim właściwie, zapytuje „Czas14, można 
teraz jeszcze pertraktować, jeżeli tak znaczny 
odłam Niemców usuw'a się od udziału w  roko
waniach ugodowych?

s M r a i e i  „
L, .... * 23 lutego.

O zwobuiie Rady państwa.
W iedeń. Dzisiaj o 12'/> popołudniu prezy

dent Izby posłów, Sylwester, konferował z pre
zydentem ministrów co do zwołania Rady pań
stwa. Jak słychać, Izba posłów z w o ł a n a  
b ę d z i e  n a  p o s i e d z e n i e  n a  5 m a r c a .

Ko w o mifę&ie stopy precsntowsj.
Wiedeń. „Muntagsreyue44 donosi, że B a a k  

a u s t r o - w ę g i e r s k i  n i e  z n i ż y  s t o p y  
p r o c e n t o w e j  z e  w z g l ę d u  n a  b l i s k i e  
„ u l t im o 14.

N ow y telegraf iskrowy.
W iedeń. P rzyby ły  tu z Rzymu wysoki dy

gnitarz wojoskowy opowiada w  „Montagsre- 
vue“ , że przypadkiem dowiedział się o epoko- 
wem wynalazku pewnego włoskiego oficera ar- 
tyleryj, k tóry skonstruował nowy rodzaj tele
grafu iskrowego, umożliwiający eksplozyę na 
wieiną odległość. Za pomocą tego telegrafu 
można z odległości wielu mil wysadzić w  po
wietrze okręty i magazyny prochu.

Powołanie ks. W ieda.
Berlin. Członek misyi albańbkiej, która ofia

rowała tron albański ks. W iedowi, oświadczył 
wobec przedstawiciela „Berliner Tageblatlu44, 
że misya jest zachwyconą przyjęciem, jakiego 
doznała ze strony ks. W ieda. Jest to panujący? 
yakiego sobie życzy li A lbańczyey. Ks. Wied 
przyjmie miano Wilhelma II, zaś następca tro
nu, Karola W iktora Skanderbega. . .

Kolonia. Członkowie deputacyi albańskiej 
odjechali do Lipska.

Berlin. W czoraj wieczorem wyjechał stąd 
ks. W ied z żoną, uroczyście zegnany. Bur
mistrz miasia żegnał księcia i jego żonę na cze
le deputacyi.

Deputacya albańska udaje się do ■wszystkich 
stolic europejskich, aby oficyalme zawiadomić 
o objęciu tronu albańskiego przez ks. W ieda.

W alona. W iadomość o przyjęciu przez ks. 
W ieda, ofiarowanego mu tronu albańskiego, 
w yw ołała  tu wielką radość. Odbyły się manifc- 
stacye patryotyczne. Do księcia W ieda wysłano 
telegram.

Wanady rabunkowe.
Mińsk. W e  wsi Sezewino napadli rabusie na 

mieszkanie pewnego żyda i z a m o r d o w a l i  
c z t e r e c h  d o m o w n i k ó w ,  którzy im sta
w ili opór.

StrajK górniczy.
Paryż. Górnicy kilku okręgów górniczych 

postanowili na odbytem wczoraj zgromatizeum 
r o z D o c z ą ć  d z i s i a j  s t r e j K ,  ponieważ nie 
są zadowoleni z w jniku głosowania w senaci. 
nad ubezpieczeniom na starość.

Wypadek kolejowy.
Eerrn szwajcarskie. W czoraj popołudniu 

p r z e w r ó c i ł y  s i ę  d w a  w a g o n y  p o c i ą 
g u  k o l e i  l o k a l n e j  kola Kiitóerstóg. Pewien 
pouróżny, pochodzący z Luzerny, zginął.

Jt Barze. .
Macfryf. W  całej śmdkowej H i zpar.ii pann ą 

burze. Drawie wszędzie, nastąpiła pr/.eiwa w 
połączeniach telegraficznych i telefonicznych. 
iSzkody bardzo z aczne. W Bilbao spadające 
z dacnów dachówki poraniły kilkanaście otób.

Najtąd sa  p0s|%*.
Ty lis. Mi Uzy sta yami Achtala i Ach ad 

napadli rabusie na i oc ąg kolejowy i splądro
w a ł go. Jeden podróżny zginał, jcuen lanny. 
Raoume ucickii.

Poźsr
Beku. Rezerwuary naftowe w  Ozornym Goro- 

dz;e 6 10 j ą w p I o m i fc n i a c h. ISzlcoda wynosi
dotąd przeszło 100 ooo rb.

ZafEig Meksyku z Augiią.
W ealug telegramów, które nadeszły z W a

szyngtonu, przywódca powstańców meksykuń- 
skicli generał V  i 11 a uwięził niedawno angiel
skiego farmera B e n t o n a  pod zarzutem uaziału 
w spisku na życie V illi. —  W  środę na mocy 
wyroku sądu wojennego powstańców B e n t o n  
został r o z s t r z e l a n y .

W edle zeznań wdowy po rozstrzelanym, Ben
ton prosił generała V illą o pozwolenie przepę
dzenia przez granicę do Stanów Zjednoczonych 
stada w dów , celem ich sprzedania. V.lb, od
mówił, a wtedy Bentou domagał s ę energicznie 
swojego prawa do wolnego wywozu bydła. Ko
niec spoiU był tragiczny dla Bentona. —  Ge
nerał V illa inaczej przedstawia przebieg spra
wy. która wywołała ogiomne wzburzenie wjbód 
kolon i angielskiej.

(T e l. „ li. Reform y" ł  d 23 lutego).
W aszyng on. Według urzę lowych depesz ame- 

ry ańskich reprezentacyj konsularnych, dał ge
nerał V illa następujące wyjaśnienie w  sprawie 
zastrzelenia amerykańskiego farmera, Bentona:

Benton przybył uzLro ony do obozu rewola- 
cyonist w. Przyszło do wynnany słów, w  czasie 
której Berton wyciągnął rewolwer i  strzelił do 
generała V illa. Bentona rozbrojono. Podczas 
przesłuchania przed sądem wojennym był gene
rał Y iila  zdania, że obcokrajowiec, który dobę- 
dzie brom przeciw oficerowi, nie może podpada*5 
pod prawa, obowiązujące wobec me biorących 
udziału w  walkach.

Wrzenie wśród Anglików.
Meksyk. Sprawa rozstrzelania Bentona wy

wołała tu wielkie wzburzenie Przywódcy an
gielskiej kolonii zwołują zgromadzenie, celem 
wywarcia nacisku w  kierunku lepszej ochrony 
obcych poddanych w  obszarach objętych po 
wstaniem.

Stanoit-?ska Anglii.
Nowy Jork. „Ewening Post14 donosi, że w W a

szyngtonie uważają za nieprawdopodobne, ażeby

1 zastrzelenie Bentona wpłynęło na zmianę sta
nowiska Anglii.

jeszcze w  bieżącym tygodniu prov, izoryum bu
dżetowe, wszystkie pożyczki, kwestyę zapo 
mogową i emigracyjną, podwyższenie funduszu 
zakładowego Banku krajowego, podwyższenie 
^w 'r„in cy i kraju za wkładki Banku krajowego 
. _ Jligacyj komunalnych i kolejowych, tudzież 
zmianę statutu Banku krajowego, dodatek dro
ży śniany dla nauczycieli, \,szystkie sprawy 
odnoszące się do Lwowa i Krakowa, tudzież 
inne spiawy, załatwione w  komisyi. W  sesyi 
pośw iątecznej ma nastąpić definitywna regit- 
laeya plac nauczycieli i załatwienie innych 
spraw, załatwionych w  kom isjach.

P© za is iM ią e lii kroaik?,.
. Kraków, 23 lutego.

Z sali sądowej. Przed tutejszym sądem przysię
głych odbyła się dzi daj rozprawa przeciwko od
powiedzialnej redaktorce czasopisma „Konfiden- 
cya“ w Krakowie, p, Antoninie z Gawalewiezów 
Baszakowej, oskarżonej przez p. Wkul. Gargula, 
fotografa w Boclmi, o obrazę czci drukiem. W ze
szłym roku odbyła się w K.akowie rozprawa prze
ciwko urzędnikowi pocztowemu w Bochni nieja
kiemu Halli , okurzonemu o spoliowanie listów a- 
merykańskich. Rozprawę odroczono celem prze
słuchania kilku świadków. W  czasopiśmie „Konfi- 
deneya11 z września z. r. pojawił się artykuł, w 
którym oskarżycielowi prywatnemu zarzucono 
współwinę w manipulacjach Halli. Przy dzisiejszej 
rozprawie Buszakowa odwołała wszystkie te za
rzuty jako niezgodne z prawdą, złożyła deklaracyę 
z przeproszeniem oskarżyciela i- zobowiązała się 
ponieść wszelkie koszta, wobec czego Ga^gul cof 
nął skargę. Rozprawie przewodniczył rade i Ajdu- 
kiewlcź, oskarżyciela zastępował adw. dr Wa.cn- 
haupt.

Pożar fabryki. W  Niepolomicaen w miej 'dej fa 
bryce dachówek wybuchł wczoraj wieczorem po
żar. Zajęły się zabudowania fabryczne i ogień ogar 
nął prawie wszj stkie budynki. Dziś przez cale rano 
widać było ze strażnicy wieży Maryaekń j kłęby 
dymu unoszącego się nad Niepołomicami.

Eksplozya w pałami biskupa. Z Debreczyna 
telegrafują: Dzisiaj przed południem nastąpiła 
w  pałacu biskupa Miklossyego s t r a s z n a  
e k s p l o z y a  g a  7 u. Sekretarz biskupa i 
dwie inne osoby z g i n ę y j dw ie  osoby ciężko 
ranne. Całe mieszkanie jako też i  dom znisz
czony.

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca:

A rtyku ły tym  d z ia le  n ie
reda itcyi!

poeU adzą  ad

? hurżsrdti 0 czynne śd tmyrienN
należy usunąć zawczasu, aby uniknąć ich 
zgubnych następstw, jak  ustawicznego zatwar
dzenia, bóJu głow y, nieczystości skórnych i t. 
d. —  Do tego nadaje się najlepiej „C a lifig14, 
smaczny, łagodny, zawrsze niezawodnie skut
kujący środek przcczj szcza jący. W takich ra
zach wielu lekarzy zapisuje „C a lifig14, który za
wsze tak dla dorosłych, jak  i dla dzieci, okazał 
się bardzo dobrym. Dla jego  nieszkodliwego 
działania i innych wy bornych własności W a la  
go wiele osób za idealny' środek domowy, któ
ry powinien się znajdować w każdej apteczce 
domowej.

Można dostać we wszystkich aptekach w e- 
fiaszkach oryginalnych po 2 korony', duża fla 
szka 3 korony.

I

1 Sejm u k ra jo w e g o .
( T e l e f o n e m. )

L w ó w , 23 lutego.
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu marszałek 

odpowiedział na zapytanie posła Makucha w  
skrawie ruskiego tekstu .sprawozdań Rady 
szkolnej krajowej, i na zapytanie posła Cegiel
skiego w  spraw :c konkursu na dozorców dre
narskich.

Do komisyi sanitarnej, w  porozumieniu z ko- 
misyą Imdżetowm, odesłano sprawozdania W y 
działu krajowego o powiększeniu gruntów dla 
zakładu umysłowo choiych w  Kobierzynie, po 
czem posłowie uzasadniali swoje wnioski. P o 
siedzenie trwa cłalcj.

FusitJ w kcuTsyJ 8dm=u'slracyjs?e].
Lwów. Na posiedzeniu k o m i s y i  a d m i n i 

s t r a c y j n e j  przyjęto referat posła Malesa
0 opłatach konsumcyjnych. Gdy piezydert Neu
man diciał wygłosić t a k i  s a m  referat odno
śnie do Lwowa, Rusini oświadczyli, że nie uo- 
pu-zezą do załatwienia tej sprawy. Zaznaczają, 
że Inkkolwiok postanowili zachowywać się w tej 
sesyi spokojnie, uchwalili przecież nie dopuścić 
do załatwienia tych spraw, ktńreby przeszka
dzały interesom i rozwojowi Rusinów we wscho
dniej Galicyi. Co do Lw ow a mają szereg pre- 
tensyj, jak mandaty* do Rady miejskiej, szsoły 
ruskie, plac pod budowę pomnika Szewczenki
1 t. p. Rusini nie mogą dopuścić do uchwalania 
ciężarów, któreby obarczyły Rusinów we Lno- 
wie.

Gdy zaczęto omawiać sprawę funkeyonaryu- 
szów Rady powiatowej w Bóbrce, Rusim oświad
czyli, że nie dopuszczą do załatwienia tej spra
wy, dopóki w Radzie powiatowej w  Bóbrce nie 
będą także funk.cyonowaii urzędnicy Rusmi.

Ostatecznie dyskusję nad temi kwestyami 
odroczono, a referat o wniosku nagłvm posła 
Starucha w  sprawie emignu yi poruczono posło 
w i Maissowi,

Kalendarium  prac seim owych.
Lw ów . W czoraj w południc odbyło się posie

dzenie prezesów klubów polskich, a po południu 
wspólne posadzenie prezesów klubów polskich 
i ruskich. Na tein posiedzeniu uelmalono ka
lendarium prac Sejmu. Bostanowiono załatwić

M a tk i,  k tó re  
są  s a r & I e

Ita d la  
d o i
z Ka£hr@ ifies-a

k a w a  
s ł c i d o w ?

f i* *  t.fei>hrłln<ir<ł wyrabia 
w*<ttug d y n n e g o  K a t b r e j n ą r g , . 
g k t f tg o  ip o s o O u  f a b r » iw , i  1 o d  

23 łat jest p r z u  pow ag i

(e k & rs k li  u zn a n a  la k o  
na pól wsmmaiący.

Prxy nkapnle kalały wyrainT>o 
t t d a i  p raw d iłw oB O K 3 th re in va  
w zamkniętych pakietach s por-

Uwzględniając stale rosnące potrzeby św i1̂ . 
kupieckiego, w  korzystaniu z usług* naszej m* 
stytacyi, zaradzaliśmy takowym n ietjlko  znacz- 
nem zwiększeń em personalu. a’ e też otw iera
niem dalszych filij. Najnowszą placówką dalszej 
pracy jest nowo po?, stałe z dniem 1 lutego 
1914 r. biuro nasze

w ©  L w o w i e
B  U la ia  1 2 9

obejmujące w  swoim zakresie działania

Gaiicyę i Bukowinę.
Przez otwarcie tej filii jesteśmy w  możności 

dostarczyć naszym abonentom w jak najkrót
szym czasie na>bardziej ścisłych wywiadów z 
wspommanych krajów.

Ilość filij, jakio firma nasza utrzymuje, w y
nosi obecnie 2-il, a mają one wszystkie tych 
samych włdścicm i. 1610 1 2

H. G. Uun
Największe handlowe biuro informa* 

cyjne, założone w roku IBłl.

Pi fs
ts g a Ł w  sw es i i i

Wielmożnemu P. Doicorowi Kraimier^owi Hisch- 
es w\rażam płjrące z głębi S6rca słowrmi „B5g 
zapłi ć* za szybką i skŁteezną pomoc oraz szlache
tną troskliwość w ciężkiej chorobie mej żony.

J a w o r z n o ,  21 iulego 1914.

W iktor P R O S Z Ą C

Za truskliwą opiekę w  chorobie i szczęśliwie 
wykonaną operaeyę, składamy tą drogą V iel- 
możnemu Panu Drowi Aleksandrowi B a r a ń 
s k i e m u ,  c. k. lekaizowi powiatowemu w  Żyw-, 
cu, serdeczne podziękowanie.

Antoniow:a Kunztkowie.

L D m t m  p h § r
do zębów jest

D f I N T - A L I 3I N A
Deniaiaina woda do ust

Cena pasty tuba 5 0  n « l .  Flakon wody 1 I i  
OO b .  Do nabycia w aptekach, drogueryach 

' i perfumeryaeh.

P E B E C G
P A S T A  D O  Z & & Ó W

O łC  K c ź t i m
przystępne w cenie i z istniejących preparatów 
najlepsze do pielęgnowania zębów i jamy ust są

P ro f .  O/ii N , C g fa s ls k le $ a
krem i proszek do z ę b ó w  oraz woda do u s t

z nazwą „T L E N O L ". 279 3 ?

l i s i ą t  e k o n o m f c z i s y i
Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Kr«l-iw. W  latago.
Na QŁisie|sł.y .arg spędzono bydła rogatego 63?, cie

ląt 435, owici i kóz 1, nierogacizny 12; ra^en WSil 
zwiem,* — lUaoono ».** igdąn cetnar meiryczay i fwej '  
Tagi: buhaja z paszy oJ 6C-— do 90*—, bahaja chuda 
do —•*— ; woły od . 6*— do K 3.— • krowr 43*— d» SS* — 
ja-^woik E4*— do 90*— ; cielęta <fO — da 11S*— ; n ro- 
cracitnę luczną 0—*— do 0— *— ; bitej wa^i: mera'<ci- 
zną ICO*— do 1V6*— ; węgierską po 0—. Z zakupio
nych na cko płacono za Bitnię*, nahaje od o—*-— do
0 — *— ; woły a paszy od 0 » do O—' —; traw? od
O—•— da C- ; jałówki od 0—*— do O—-— ; cielęta 
od -  •— <?“ —*— : owoe i kozy od kC— do — •—.

Zn spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na Diicjsae- 
wa kcusn"-.cv'* 10i4 sztok, na koas*a*aoyę innych nim 
raju Z 0 ,o ie la t i świu — ; na tKBport za granic? 

*:ri>tu brRa iOi>aWgo Ł5. na eksport aa granicę kraju 
rj.o.-oci.- o / —.
Oeny powyższe obliczono bez rplaty akcyzowej.

E f s a i M l m
z bucha'tery i i rachunkowości kupieckiej, steno
grafii niem iecliej i korespondencyi handlowej 
zdali w  wyższej szkole handlowej w W iediru 
z baidzo dobrym postępem uczniowie zakładu 
przygotowawczego egzaminowanego nauczyciela 
buchalteryi W i- w r y t e g o  w  i i . r a .
k o n i e ,  u l .  S l a ł o w l ^ i i *  4 k , p a r t e r ,  pp : 
B em yk Spira, Jak' b Zan^er, Herman Biilig, 
Emanuel Holliiodcr, D. Paper’ e, Bernard Rosen- 
zweig, Jakób Binkowski, W iłbelin VYe;ss, Salo 

mea Betford, R . dwlf Mendroch.

t
Za duszę ś. p.

Julii z Grabowskich

AdoSfowej Ttjłmajerowe;
odbędzie się we wtorek dnia 2-1 lutego 
1914 r. o godzin ’ 0 10 ran ) w kościele

Zmartwychwstańców

Nabożeństwo żałobne, na które pozostała 
rodzina Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

tel© gr&dG&sid.
Wiedeń, 23 iu.ego. Giełda poloiniowa).
Marki 11i *4j uunta majowa 637J Renta koronowa 

węgierska 83 40 Akcje austr. saki. kred. 6 O*-. Akcye 
węg. fszł. kr.d. 846— Akcye Angloćan^a J.4 —. 
Akcyo Baionbankn 608 —. Akcye Ba^yercinn 53i*óO. 
Akoye Luaierbaaka 28---. Akcye koiei pamtwowyoh 
719 . Lombardy 10.." — , Akcyo fabryki .iroai liO*—.
Azcye trtoniawo 4 4 6(ft Aipiry 847— . Ritra-Muranyi. 
b71 25. / iif*ve prasziego Tow. żel»zi.fiTo 46*62 Lair 
tareckis 127 60. Rubla 2Ł3*?5. Bkoaa _78,.— . 4‘/, proc. _ 
Listy zastawne Baaku galio. dia handlu i przem. — 

Usposobienie- spokojne.
Beriln. 23 lntrare. C-iefda p< ranne).
Akcye kredytowe 206 50. Tow. dyskontowe 198*-—. 
Bochum 0—*— . Fcnii 0—*—.
Oeposcbionie: spokojne. ,

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 23 Jntego. 7 _/k iboiotry. f
P^zemra na kwiecień 12 -9 do 12 39; pszt tiwS na maj 

la*3 ' di 12*15, psztuiea na paMz!errik 11*C& co 1110;: 
j r u  r.a kwieeiiń 9^8 do 9*ć9; iy.o nu pazda.rnlk 
g"*i55 do 8 66; owirs -ia kwiecień 7'74 do <*76; owies 
na paźdtiermk 7 73 do V*74; taknrudiu na maj 6*74 
do 6*16; kokninlza na li;'ec  6*87 do 6 8j ;  rzepak na 
aieiuicń 15 70 do 16*60, _

olcriy: mierna. CLęS kepaa mierne. Usjawfeieaie * i 
ustalone; pTknie.

S S ®  9 U M
przy ulicy aw. Ctei?tpudy 1. 5,

Program  od pft!kiflilz’a!ku S3 do środy S5 lufogo 1®I4 r.: I ) W itloki * A t (kołorewaus iljccie z BuHiry),
£') P*affna z sąniedd wa (kejtiiczne). — 15wie luryatki (komiczne). — 4.) Psy c/^Larone w Belgii (z laturj |.
5 ) Lehman i maszyiia e!ektm n|aca (komiczne). — 6 ) Fzycek napraw a *- iiwynia kachcBBt (Immer. .
<7) MIŁOSTJKOL A i'ti.ru §^hniUier<4 w A attlacl*- W  ełtlwuej roli W a ld en m  Psyiaudti). 3TordI>RI

J i



F o r ic fG k łe k  23 jCmtcgo j  91-#

Tttetoi Dyrekcyi 1170 
TeJef. kantora wym. 2590

Ostatni obrót roczny 
piiESzto 7 miliardów karoa

c z e s k i c h  s p o p z i i e l e n  ^ m o s k i c h  K a s  o s z c z ę d n e  ś c i

1239 3 o JFilin w  Krakowie, Rynek głó% r*y 1. 4'2, liraia .ff.-B,
P r z y j m u j e  w k ł a d k i  n a k s iążeczk i i  rachunki. —  P r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t r a n s a k e y e  b a n k o w e  w  r a m a c h  s t a t u t ! " .  —  ; V a d y a  i  k a u c y e  
sk ład a  p od  n aa er k o rzys tn ym i’ w arunkam i. —  W ł a s n e  k a p i t a ł y  b a n k o w e  w r a z  z  p o w i e r z o n y m i  w yn u szą  obecn ie  p r z e s z ł o  I C O  m i l i o n ó w  k o r o n .

nares telegraficzny: 
Sporoiranka

S ta n  e m itow anych  
w ta snyoh  ob ligaoyj 
o ko ło  5 0  kiII. ko ro n

2 pokoje
c ku^nnią, tv oficynie, do wynaję
cia. Siemiradzkiego 15. 1628 1 2

W ło s d u i
prawdziwych na warkocze, lok. i t. p., 
mam większą ilość do sprzedania. 
Cena BO halerzy za deko. Kraków, 
nlica Gołębia 1. 10, handel mebli. 

1626 1 5

F35Z&11!}?
posady n budowniczego, od 1 mar
ca, absolwent c. k. wyższej szkoły 
przemysłowej. Zgłoszenia: ,,Nadżie- 
ja“  poste rest, Kraków. 1614 1 2

Na lao rykę  lub składy i wa-- 
sztaty, ^a-az do wynajęcia od

dzielnie lub w całości bardzo obszer
ny lokal, ew. z windą ciężarową, 
obejmujący 9 ubikacyj i podwórze, 
prsy ul. Starowiślnej 53. — Tamże 
sklepy z wystawami do wynajęcia. 
Wiadomość na miejsen, 1624 1 3

i p e rt*  projękcjriay do prujek- 
cyi przezroczy i przedmiotów 

nieprzezroczystych, z oświetleniem 
elektrycznem (600 świec) i acetylo- 
nowam (300 świec), kompletny, ta
nio do Bpizedanis Oglądać można 
u portyera w Djrokeyi kolejowej, 
plac Matejki. 1623 1 2

i i t e r e y
egzystujący 20 Jat, korzenny, wraz 
z wyszynkiem wódek, wina, piwa i 
trafiką, z konsensem restauracyj
nym, dobrze prosperujący, jest z 
powodów prywatnych zaraz do sprze
dania. — Zgłoszenia: M. W. ".02 
poste restante K ra ków -Podw ale.

1622 1 3

Krynica.
Willa murowana, śli-.znie położona, 
z ogrodjm, do sprzedania, zamiany 
lub wy* ajęcia Wiadomość: Kraków, 
plac Maryacki 7, I I  p. 1586

M n  oiesej zaoczy Hoduc^ o!
PięKną cerę można mieć p rzy  użyciu  K i * e i m i  V © -  
H U S  usuwającego P IE G I, plam y, opaleniznę i liszaje, 
oraz P u d m  V e n s i s  dla pań, n ieszkodliw ego, sub
teln ie i delikatnie p rzy lega jącego  do tw arzy . Poleca 
laboratoryum §t. G ó rsk ie j o w  W a rsz a w ie .  
G łów ny skład w  D io gu ery i M agis trów  farm acyi J. H A  

N A K A  i Sp., K raków , Szewska 5.
Krem Venus a słoik 1 K 50 h i 2 K  50 h. Puder Yenus i. pudełeczko 40 h 

80 h K 1*501 2 K  20 b. 811 3 0

3 duże pokoje
t  komfortem urządzone, rą parterze 
lub I  p., do wynajęcia od kwietnia. 
Lubomirskiego 27. 1619 1 5

Panna
20-letnia, izr., przystojna, blondyn
ka, pragnie nawiązać znajomość w 
drodz“ korespondencji z mężczyzną 
izr., również jrzystojnym, inteli
gentniejszym, do lat 30. Zgłoszenia 
pod H. B. C. 13 i poste restante 
K ra l ów , tylko za okazaniem kwi
tu inseratowego. 1603

P ra k ty c z n a  z i i s j c m o ś ; ja z y k ó w  
d o stę p n a  d la  Kazdogo .

W  obecnym sezonie  rozpoczynam y go czwartek  
praktyczne kursy 

iez. angielskiego, włoskiego, 

francuskiego i niemieckiego.

2-3 lekcyi tygodniowo 
Koron 4, 6, 9,14 lub 21 miesięcznie.

K U R S Y  m S O I
Kraków, ul. Jagiellońską 9. Tal. 2233.
Metoda Ansona podaje m aleryał naukowy i rozw ija  
konw ersacj ę zgodnie z w łaśc iw ą  uczniowi psycho
logią  poznania, tak, źe umysł ucznia podczas  
nauki nie wytęża się. Za  te zalety metoda Ansona  
na W szech św ^tow ej W ystaw ia Hygieny w  Dreźnie 
1911 r. odznaczoną została  dyplomem honorowym.

403 10 0

I)
»
»

Ha sezon letni
16C0 1 O poleca

Fabryka Pończoch

W y s y ła m  l a i d e m u  z a d a r m o !
2 piękne puszki na cukier lab kawę, albo 
2 piękne szklanki ozdobne złotem 
1 mocną torbę na zakupy 
6 bardzu pięknych łyżek z aluminium 
1 piękne lustro 
1 wielki rondel z emalią 
1 fajkę z drzewa kompletną „

za dopłatą 50 h 21 „m pięknej meteryi na bluzkę, kto u mnie zamówi 
5 kg mojej znakom.rej słodowej i i  żyta kawy za 4 K opłatnio. bo chcę 
dowieść, że ta kawa iest najlepszą ze wszystkich 'nnyca. fabrykatów* 
Zastępcy w:zędzieposzukiwani. Napisać zaraz pod adresem: Józef HrnS, 
Luźe, Czechy. 1608 1 3

Dl Szewska 4 f# uodv
wielki wybór pończoch, skar
petek, dziecięcych pończoch i 
skarpeteczek ażurowych, ga
zowych, fil d’Ecosse, w  róż
nych kolorach i deseniach po 

najtańszych cenach.

Przywileje się tez pończochy 
do nadrobienia po 90 i 60  

hal. od pary.

kelner (płatniczy) z kaucją, 
panna do obsługi gości, prak
tykant do handlu delikatesów 
zostana przyjęci od 1 kwie
tnia lub też wcześniej. Zgło
szenia z odpisami świadectw 
nadsyłać: Stan isław  Giżycki, 
restauracya w  Nowym Targu.

1611 1 3

Wypadaniu włosów zapobiega, po
rosi wzmacnia, łupież usuw- — caf 
kiem pewnie i skutecznie jedynie 

tylko

Wszędzse do nabycia po 25 bal. 
Sprzedawany po niższej cenie jest 
nieprawdziwy! 320 13 0

L. 542. 1612

Krajowym pracodawcom 
rolnym,

którzy dolycbczas n;e zamówili 
jeszcze robotników sezonowych na 
zbliżający się sezon, przypominamy, 
te niebawem upłynie ostatni ter
min. do 1 tórego Biura pośrednictwa 
pracy Po'skiego Towarzystwa Emi
gracyjnego będą mogły przyjmować 
tob wiązanie, że rohofników takich 
w pożądanym składzie i o odpowie
dnich kwalifikacjach n i oznaczony 
czas zapośre iniczą. A ted v, gdy 
pracodawcy zagraniczni znmó 'ienia 
swe na robotników sezonowych nad
syłają już w jesieni, nasi ziemianie 
ewlenają z tom najczęściej do osta
tniej chwili, skąd pochodzą następnie 
skargi na skutki wychodźtwa i hrak 
rąk roboczych w kraju. 1595 
O formularze kontraktów i bliicZO 
wyjaśnienia zwracać się należy do 
Biur pośrednictwa pracy Polskiego 
Towarzystwa Emigracyjnego w Krr 
kowie tui. Radzi wiłłewska 23), we 
Lwowie (uł. Szeptyckich 77), w Rze- 
-zowie (ul. Kolejowa), w Przemyślu 
(plac Kolejowy) lab w Brzezanach.

aoTU- a -

O b w ie s z cz e n ia .
Urząd miejski w  Zatorze podaje do publicznej wiado

mości, że licytacya na wydzierżawienie dwóch sklepów 
w domu gminnym, w Rynku położonym, odbędzie się w lcan- 
celaryi Urzędu miejskiego d n ia  3 d ia rc a  b . r .  o godzinie 
10 przed południem. Cena wywoławcza za sklep większy 
1000 kor. rocznie za mniejszy 600 kor. rocznie.

O ferty pisemne zaopatrzone w  10% wadynm, należy 
wnosić do kanceiaryi Urzędu miejskiego do powyższego 
terminu. Przed przystąpieniem do licytacyi ustnej należy 
równi-ż złożyć wauyum w tejsamej wysokości.

Bliższe warunki są do przejrzenia w kanceiaryi Urzędu 
miejskiego w  godzinach urzędowych.

Urząd miejski król. m iasta Zatora  
dnia 19 lutego 1914,

Burmistrz:
P r  T a rch a isU i.

■w

zaszczyt zawiadomić, iż otworzyłem w Krakowie, ul Kołłątaja 4, fi fi biurcinformacyjoe w łikichsprawachubezpioczeniowych po i fi.mą: 
Pierwsze Krajowe biuro informacyjne w sprayach ubezpieczeniowych. 
Zakres działanie biura obejmuje " l )  udzielanie porad i informacji 
w sprawach ubezpieczenia wszelkiego rodzaju; 2) zestawienie poró
wnawczych tabel premiowych rozrr aitych T„warzystw asekuracyjnych; 
3) rewizja polie; 4) udzielanie zaliczek na opiatę zaległych premii; 
5) zastępstwo siron przy wypłacaniu kwot nbezpieczeniow ;h i odszko
dowań; 6) wstępne oszacowania, zapraszając rfzan. P. T. Publiczność 
do łaskawego korzystania z moich usług, łączę wyrazy wysokiego 
szacunku Juliusz Sperling. 1598 1 4

C. k. uprz. Akcyjne Towarzystwo 
Bankowe i Kantorów Wymiany

M E R C U R“
F I L I A  W  K R A K O W I E -

opłaca od wkładek, począwszy od Inia 15 lutego 1914 r,,

H a n n ie  słsiieuse.
z 4 pokoi, kuchni i przedpokoju, na 
11-im piętrze, ulica Kochanowskie
go 1. 23,* od I-go kwietniajlo wy
najęcia, 1495 3 3

K o p u le  s i t
meble różne, fortepiany krótkie, da
nina. kasy, broń, i t. p. Kraków, 
ul. Gołeoia 10, snlep, hondo’ kato
licki, 1500 3 10

3. lali
w  Tarnow ie  

poszukuje m ło d s z e g o  _ m a 
g is t r a  od 1 ewentualnie 15 
kwietnia. 1475 3 3

Pe$£ttf(iłje faktm j
od 1 kwietnia lub 1 lipca b. r. 
150 do 250 m dobrej gleby. Zgło
szenia pod „100“ poste restante 
Tarnów, za okazaniem kwitu inser. 

1168 3 3

p o s zu k iw a n y  podróżujący, izrae- 
“  lita, rutynę mający. Zgłoszenia: 
rabryka cukrów Zimund i Bracia 
Hammer, Lwów, ul. Panieńska 23.

15.16 t 3

Hotel Peitioi] Anglaiss-Hotel falSUorff
w pięknem położeniu, z całym kom
fortem urządzony. Ogrzewanie cen
tralne, światło elektryczne, doskona
ła kuchnia. Ogród. Cena od 6—11 
franków wraz z ntrzymaniem i ob
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
3 franków. 376 15 0

Z powodów familijnych

i i a
z wszelkim komfortem zbudowana, 
z ogródkiem, 9 lat wolna &J podat
ków’ z uregulowaną hipoteką, w naj
zdrowszej dzielnicy miasta, z wido
kiem na ogród obszerny; kra waj 
w miejscu. Potrzeba gotówki ckoło 
20.CIO0 K, które przynoszą 11%’ — 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłoszę 
nia pod n3pcs aoność“  poste re
stante Padwnlc, za okazaniem kwi
tu inseratowego. 1463 2 2

4
11 O  
2 1588 2 3

w stosunku rocznym. Oprocentowanie rozpoczyna się z dniem 
powszednim po złożeniu gotówki. W iększe kwoty wypłaca bez 
wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów.

Gustowne ®  i łatwe 9  do 
©  samoczesania ©

• Frgzur®«
wyrabia ze 9  swoich ©  wło
sów ®  jakuteż i z danych ©  
kupuje wyczesane włosy ©
Fryzyer ©  ul. Wolska 1. ©  

1461 6 10

K R Y N W A
Hotel Pensyonat „K aro lów ka"
lo wydzierżawienia lub sprzeda
nia, 44 pokoi kompletnie urządzo
nych, oprócz sklepów i restauracji, 
ewantualnie sama restauracya do 
wydzierżawienia* położbnie fnż obok 
tazienok. Wiadomość: R. Salomono
wa, Kraków, ul. Berka joselowicza 7. 

1519 2 6

Panienka
18 lat, wykształcona w języka 
niemieckim i polskim, poszukuje 
posaly jako freblanka u lepszej 
rodziny w Krakowie, zaraz lub 
później. Ogłoszenia pod A. G. 161 6 
przyjmUjt Administracja „Nowej 
Reformy“. 1606 1 2

a i i i ®

Leśr-ik ze szKotą lasową, z egza - 
minom państwowym, z kilko- 

nastoletnią praktyką, ze znajomo
ścią prowadzenia przełożeństwa ob
szaru dworskiego i nadzoru gospo
darstwa, poszukuje posady. E. Bo- 
lechowski, Lwów, ulica Wolność 
16 A, parter. 1542 2 3

Stare sztuczna tę liy
kupuje Brenne. Kraków, ulica Mi
kołajska 1. 8, I  piętro. — Telefon 
2028/71. * 1522 3 10

w krajowem miejscu kąpielowym, 
wraz ze sklepem korzennym i po- 
trzebnemi ' koncesyami, zaraz do 
sprzedania lub wydzierżawienia. — 
Wiadomość: „Jodły11 poste restante 
Kraków * 1524 3 3

P o d
korzystnemi warunkami i z pewny m 
skutkiem przygotowuje cbłopco.p do 
egzam inu w stępnego do i  ki.
szkół średnich, oraz na kurs przy
gotow aw czy do seminaryum nau
czycielskiego, rutynowany nauczy
ciel, z kwalifikacją rządową; Kra
ków, Pijarska 2 Informacji nd-.iela 
się na miejscu, od godc. 2—6 po 
południu. 1520 3 3

Eam :em ca dwupiętrowa, nowa 
w K akowio, z oficynami, przy

nosząca 15.000 K rocznic, sa_ renę 
155.00u K-zaraz do sprze l in ia. — 
Wkład potrzebny 40.000 K, owen 
taalnio mniejszy. Opro^entowan t 
włożonego kapnołu 12°/o oetto. — 
Pośrednictwo niedopuszczalne. Wia
domość: Rentowność poste rest 
K roków  2, za okazan em kwi t> 
inseratowego. 1601

Serw atka
do sprzedania. Kraków, Gołę
bia 10, handel mebli. 1529 3 3

W Y P O Ż Y f Z A L M f  K S IĄ Ż E K  
beletrystycznych i ita&Bkow;rch
J. G U M P L 0 3 IICZ

zn a jdu je  się s ta le  p r z y

Płaca W. W. ŚwI-tpch L. 3.
Nr. Telefuna 2372.

Książki w Kilku językach. N o w o ś c i  w e  w s z y s tk ic h  
d z ia ła c h . Życzenia P. T . Czytelników z prowincyi za

łatw ia się odwrotme. 246 6 o

P r p i o t n e  R u r s a  p i P i i i c z e
przygotowują pod fachowem kierownictwem rutyno
wanych sił do wzsystkich egzaminów i  rygor, pra
wniczych na osobnych kursach. Lekcye pojedyncze 
na żądanie. Otwarty kui s u z u p e łn ia ją c y  d o  e g z .  
u s io r .  k w ie tn ió w  a g o  i  z w y c z a jn y  d o  t e rm ia u  
lip c o w e g o . W łasne ńpetytorya do dyspozycji. Uo- 
tycnczasowe rezultaty pomyślne. W arunki przystępne. 
Zgłoszenia przyjmuje od 3 - 5 popołudniu. 1490 2 3

Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Garncarska 2.-

K o e s t S i n ’a  
S u r e - S i r e  K e k s y
najl&psze herbatniki

636 6 0

Z a y c a jt s  37 Zsroznudzenls
członków

T m a m & t w U  I  p o t y c a i e k  w  7 a. p ^ i m » H

S to w a r z y s z e n ia  z i r  e^e. ir o w a n P H j z  n ie o g r a m c z n n ą  p b re k ą , o d b ę d z ie  s ię  

w  n ie d z ie lę  d n ia  b  m a rc a  1914 o  g o d z .  2 p o  p o t. w  gm a ch u  T u  w . w  O ś w ię c im iu .

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z W al. Zgromadzenia odbytego w  d. 9 marca 1913;
2T Sprawozdanie Dyrekcyi z czynnuści i rachunków za rok 1913;
3) Sprawozdanie Komisyi kontrolującej z we oskiem na udzielenie Dyrekcvi absolutoryum 

z czynności i rachunków za r. 1913.
-4) Rozdział zysku.

Do udziału w obradach na Walnem Zgromadzenui będą dopuszczeni po myśli § 27 
tat. tylko ci członkoiwe, którzy przynajmniej na 3 miesiące przed końcem r. 1913 nale- 
eli do Stowarzyszenia i wykażą się własną książeczką udziałową jako legitymacyą.

Zamknięcie rachunkowe za r. 1913 po myśli § 49 stat wyłożone "est do przej
rzenia członkom w biurze Towarzystwa.

Rachunek bilansu za rok 1813
czyl; trzydziesty szósty rok istnienia Towarzystwa:

Stan czynny

Goówka z dn. 31 grudnia 1913
Bank krajowy  .................
Iiokacye
Efekta kaucyjne .................
Realności Towarzysł wa . . 
Pożyczki hipoteczne . . . . 

„  lP  komunalne .
„  wekslowe hip. za

bezpieczone .....................
Eożyczki wekslowe za po-

ręką o s o D is tą .................
Zaliczki procesowe . . . . 
Rąchomości i druki . . . .

Razem

K h Stan bierny K h

40.050 68 Udział y .................................. 485 524 59
91.574 97 Fundusz rezerwowy . . . 216.049 55

171.057 62 „ emerytalny . . . 104 400i 29
6.000 — W kładki oszczędności . . . 2,811.455 21

87.386 97 Dopozyta obce ..................... 476 76
2,755.986 35 Efekta k a u c y jn e ................. 6.000 —

141 346 64 Procenta naprzód na rok
1914 pobrane ................. 36.927 63

201.900 — Saldo: zysk z obrotów z r.
1 9 1 3  . . . ; . . . 37.572 02

198.317 57
900 94
884 31

3,698.406 05 Razem . . 3,698.406 05
•h

1913 wynosił 8,416.493 K  83 h. A.Ogólny ruch kasowy w r

Oświęcim, dnia 17 lutego 1914. 1545
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73uraiw*i«ja kis2£2î «ioici i p9£;c.@h w ©iiv̂ gimiu
Stowarzyszenia zarejestrowanego z n il ograniczoną poięką.

Sekretarz: F t W :
Stefan liielewi z w. r. j j r  Sloeąre.yk v>. r. .

p .u k ły k a n t  a ii—ow y z nkoń- 
“  czoną najmniej 4 lda&ą szkół 
średnich, mający rodziców w Kra
kowie, znajdzie umieszczenie w fir
mie handlowej. ZgłOozenia: A, Z. 
poste restante iKraMÓW, za okaz, 
kwitn inserat. 1547 3 3

Przez Wysokie c. k. liauilsinictwa knne.

z polskim językiem, w średnim wie 
ku, poszukuje posady do towa
rzystwa starszych osób lub zaopie
kowania się dziećmi. Wiadomość- 
ul. Zyblikiewicza 9, Pralnia „Lilia-*.

1620 1 5

Potrzebna pozyczka wekslowa 
5—6000 K, krótkoterminowa 

solidna poręka, d „iy  procent. — 
UJokn]ems na hipotekę kwot 
120.00 K i 30.000 K.
Knpitny willę w okolicy Krakcwa 
Zgłoszenia do biura _Ergon“ , ul. 
Krupnicza 9. Telof. 445. 1318 1 3

M ę i ą y f n a
w sile wiesu, mający swoje włai n 
dochady, zamiłowany gospodarz i 
pomolog, specjalista w zakłr. laniu 
rentownych sadów, przyjmie odp :- 
wiednią posadę — najchętniej n 
właścicielek. — Pośrednictwo dopu 
szczalne. Zgłoszeniaz: Korespon- 
dsnt poste restante K rakav ' 

1616 1 2

Lokal
na biuro sklep i t. p., w dagodnem 
niejscu, do wynajęcia. Wiadomość: 
Wolska 7, I  p. 1560 2 3

N a u k a
ję z y k ó w

♦

obecnie: 
Jagie llońska 9. 

v  Nr telefonu 2233.

346 29 0

Rrliirn SteiusUsrya
w  N o w y ra  T a r g c  (R y n e k  3 )
udziela pisemnych, ustnycn i 
telegralicznych informacyj o 
stosunkach majątkowych i 
wartości kredytowej kupców, 
przemysłowców i osób pry
watnych. 1556 2 3

Uo sprzedania

k?ml£taica Eli p.
pierwszorzędna budowa, osta.ni kom 
,ort, Światło elektryczne i gazowe 
I piętro luksusowo urządzone, bo- 
gat"‘  kandelabry i świeczniki, auto
matyczne urządzenie mzienki i w 
kuchni, jedna minuta do tramwaju 
w naizdrowszej dzielnicy. Bardzo 
tan io do snrzodam u zaraz z 
udogodnieniami, bez po-rednikow. 
Wiadomość u Dr S. Adamskiego, 
Poselska 20. 1563 2 5

Fanna, obeznana we wszystkich 
działach handlowych, biegła w 

ekspedycyi i w racliurk h, poszu
kuje porady sklepowej. H, R. 100 
poste restante Kraków , za okaz. 
kwitu inserat.

Z a r z u f i R i
nowe z licytacji, numer 48-50-54. 
sprzedam bardzo tanio. — Krakóv 
ulica Gołębia 1. 10. handel mebli. 

1528 3 3

90 w yna jęcia  okazyjnie tanio 
domr-k w Nowej Wsi, składa

jący się z 4 stanoyj, “klepiku, róż
nych komórek i ogródka, za cenę 
70 kor. miesięcznie. Wiadomość; ui. 
Wiślna 8, w księgarni. 1583 2 3

S z u k ę m
d z le r ia w y  a p te k i. Zgłosze
nia: Apteka pod Opatrznością 
w  Mielcu, dla K, W. 1482 3 3

*  i.śn lc .y  w sile wieku, zdrów, 
energiczy, praktycznie wykształ

cony żonaty, bardzo dobre i długo
letnie świadectwa, rozumiejący się 
dobrze na gospodarstwie leśnem i 
manipulacyi leśnej, dóbr-, myśliwy, 
poszukuje posady od 17 kvvieinia 
t r. Zgłusze-iia Drzvjmuje Edward 
Bernclak, nadleśniczy w Kamienicy, 
koło Łącka. 1546 3 3

Płalniay
z kaucją poszukuje posady. „Płatni
czy'1 poste rest. Kraków, za okaz. 
kwitu inserat. 1561 2 2

BButynotre, ay laundant, piszący 
“ “  bardzo biegle na maszynio, na 
III roku prawa, rzutki, z dwuletnią 
praktyką u adwokata, poszukuje 
posady w kanceiaryi adwokackiej, 
od L n.arca 1914. Zgłoszenia pod 
„M im dant1, poste restante Arz. 
ków , za okazaniom legitymacyi 
akad. Nr 1086. 1564 3 3

na prowincyi poszukuje m’ odege 
p iaLtykan ia , ze znajomością bu- 
Chaitjryi. Posada do objęc;a zaraz. 
Wynagrodzenie według umów-, — 
Odpisy świadectw i pisemne oferty 
przyjmuje pod „Ro,nictwo“ Gł. A 
geneya dzienników i ogłoszeń L 
Ltopcas A. Salomonowa w Krakowie. 

1589 2 3

Rutynowany urzędnik
władający językiem polskim i tie- 
mieckim, korespondent i konrepista, 
znający ustawy, książkowość i wszel
ką manipulację biurową dobrze sie 
prezentujący, szuka posadc. Także 
na prowincyi, lub jako podróżujący 
,.Nr %l 966 okaziciel karty na rou“ 
poste restante Kraków. 1122 5 12

kilka dobrych obrazów, 
K\Up&% wrbitnrejszych malarzy 
(Malczewskiego, Kossaka, Asonto 
wicza, Fałata i innych) Zgłoszenia 
z dok radnym opisem i podaniem 
ceuy, do 1 marca d. r. prd „Ars“ 
pos;o restante Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 1055

Poszukuję
od 1 kwietniu dużego pokoju 
lub 2 mniejszych, przedpokoju 
i kuchni z przynaieżn -ściami. 
Zgłoszenia z podaniem ceny 
pod E. T. Adm. „N. Reformy 

1190 3 J

L. 156530/13 1366 3 3
III b.

Zarząd lasćw
dóbr Hr. Tenczyńskiego w 
Tenczynku, ma do spizedania 
117 kg nasien:a świerkowego, 
uzyskanego z własnych drze
wostanów i we własnych su
szarniach, z gwarantowaną 
siłą kiełkowania 75— 80%. 

1365 3 3

O g ło sz e n ie .
Wiosenny jarmark na konie w 

Krrkowie.
Dnia 9 marca 1914 r. rozpocznie 

się w Krakowie wiosenny trzeeh- 
dniowy ja -mark na konie szlache
tne, gospodarskie i włościańskie. v

Jarmark odbywać się będzie na 
placu „Grobie a konie znajdą po
mieszczenie w stajniach prywa
tnych, w doma :h zajezdnych i ho
telach.

Wykaz stajen prywatnych, domów 
zajezdnych i hoteli dla pomieszcza^ 
nia kotu przejrzeć można w W y
dziale III: b Magistratu w godzi-' 
narh urzędowych.

Giówny jarmark na konie wło
ściańskie odbędzie się na placu 
„Groble“ dnia 10 marca 1914 r. 
(wtorek).
Magistral stof krul. nt. Krakowi

dn;a 3 lutego 1914 r. i

Z  d iu k a m i L ittrac id e i w  K ra k o w ie , u l. Jag ie llońska 10. i łz ą d c a  d ru k am i L .  K . Górski*


